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Na uboczu i zdaleka
Gdy czyta  się przem ówienia tak ich  w y - 1  spraw a została już w zasadzie przesądzona, 

hunych  polityków-, jak  p. p. Rom an Dmow-1 Stronnictw o N arodow e nie przyszło ze ściśle 
ski. senato r J .  Bartoszewicz i prnf. R. By- precyzow ani m program em  zmiany konsty- 
bai-ski, w ygłoszone w  ubiegłą niedzielę na  ■ tucji. T akie m edom ów ienia w- kw estji, k tó ra
posiedzeniu rady naczelnej S tronnictw a N a­
rodow ego, nie m ożna się ustrzec uczucia 
pew nej m clancholji. Przemówienia te zaw ie­
rają  przeważnie rzeczy słuszne, poglądy 
zdrowe i uzasadnione, oceniają sy tuacją  w e­
w nętrzną i zagraniczną Polski naogół trafnie, 
a jednak , pomimo tych  w szystkich niew ątpli 
wyeh w aloiów , w yczuw a się w tych w ystą­
pieniach słabość w ew nętrzną, k tórego to 
w rażenia nie może naw et osłabić ten  fak t, 
że pod względem organizacyjnym  stronni 
ctwo czvni sta le  postępy.

Son. Bartoszewicz podkreśla, naprzyklad , 
korzystną I.on junkm rę Polski w polityce 
św iatow ej i europejskiej, .Spisek rosyjsko- 
niem iecki przeciw ko Polsce przestał istnieć. 
Od strony  Rosji na długie la ta  nie grozi nam  
niebezpieczeństw o, od s trony  Niemiec mam y 
chw ilow y spokój. P. Bartoszewicz jest zda­
nia, k tóre  i m y podzielam y, ze tę  poru; siną 
kon junk tu rę  m ogłaby P o lska  przy um iejetnej 
polityce zagranicznej w yzyskać dla um ocnie­
n ia  się nad  B ałtykiem , dla n laśc iw ego  za­
ła tw ien ia  sporu z L itw ą, dla rozwinięcia 
i u trw alen ia  sojuszu z F rancją  i wogóle u la  
umocnienia dobrych stosunków  z innymi są­
siadam i. d to w szystko d latego , ab y  zwięk­
szyć stan  naszego bezpieczeństw a. Nie m a­
jąc zaufania do obecnego kierow nictw a pol­
skiej polityki zagranicznej, S tronnictw o N a­
rodowe musi punie baczyć, aby  dogodna 
k on ju n k tu ra  obecna nie zmieniła się w  nie-

aż się naprasza  o konkre tne  ujęcie, nie może 
robić dodatniego w rażenia, pow staje bo­
wiem przypuszczenie, że albo S tronnictw o 
N arodowe me może się zdooye n a  opraco­
w anie program u, albo nie ma odwagi go o- 
głosić. Tak czy owak, stojąc ciągle na sta 
nowisku stronnictw a, nie jest to pożądane 
Przypuszczać należ;-, że członkowie i zwo 
lennicy S tronnictw a N arodow ego, ja k  zresz­
tą  całe społeczeństw o, woleliby jasną, sy ­
tuację , chcieliby wiedzieć, czego m ają się 
trzym ać i o co w alczyć. Sam ą negacja  nie 
m ożna żyć, bo wówczas nie ty lko spraw y 
m niejszej w agi. ale i o zasadniczem  znacze­
niu, dochodzą do sk u tk u  bez naszego udzia­
łu. Nie um acnia to pozycji stronnictw  poli­
ty czn y ch / przeciwmie, osłabia ją  nietylko 
w  oczach przec;wrników.

Podobne uw agi nasuw a także  przem ów ie­
nie R om ana Dmowskiego, w którem  podkre­
ślił tezy, będące podstaw ą w iększych jego 
prac, jaa ie  w  ostatnich czasach pojaw iły się 
na rynku  księgarskim . Rom an Dmowski nie 
szczędził ciem nych barw , p rzedstaw iając sy­
tu ac ję  w ew nętrzną Polski. Znam ionuje ją  u- 
padek  duchow y i m aterialny! Twierdzenie 
to  uzasadn ia  p- Dmowski szeregiem  przy­
kładów . a  ton  jego wywodow je s t tak i, ze 
może w trącić czy tającego  w odchłań bez­
nadziejnego pesymizmu.

Jeżeli naw et zgodzić saę z tem , że s ta n  
rzeczy, przedstaw iony przez przew ódcę

1.018.918 LBLZPIECZON YCH W KASACH 
OHORYCF

Wai >zav,a. 18-go kwietnia. (Teł. w ł.). 
Kasy Chorych przekształcone na ubozpie- 
czaLiie społeczne zamykają rachunki za 
ubiegły okres działalności. Okazuje się że 
w roku ubiegłym  ilość ubezpieczonych w  
kasach chorych liczyła razem z członkami 
rodzin 4.048.978. Św iadczenia na rzecz 
ubezpiecz, wyrażają się  sumą 134.232.397 
złotych.
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dogodna, aby  w pewnym  momencie P o lsk a :Stronnictw-a N arodow ego, jest całkow icie 
nie znalazła, sie odosobniona wobec- Niemiec, zgwdny z rzeczyw istością, i że postaw iona 
k tó rych  p o lit jk a  trw a  ciągle przy p ro g ram ie .przez niego d jagnoza je s t bezw zględnie ści-
„D rang  nach O sten“ .

Ani jednej z t.ytfb uw ag nic m ożna kw e­
stionow ać, a pomimo to przy ich czy tan iu  
nasuw a się myśl, w k tó re j rodzi się w spo­
m niane już uczucie melanoholji. Stronni-

słą  i trafna, to  znowu nasunie się m yśl, k tó ­
ra  osłabia praktyfazną w artość wywodów7 p. 
Dm ow skiego i  ujaw nia bezsilność wielkiej 
organizacji politycznej n a  kształtow anie  się 
naszych stosunków  w ew nętrznych. W idzi

ctw o N arodow e nie miało żadnego wpływu ona szerzące sie zło, a  nie je s t w stanie go 
n a  k ierunek  polskiej p o n ty k i zagranicznej j zwai-czyć, dopatru je  się w wieiu objaw ach 
-w ostatn ich  k ilkunastu  m iesiącach, k tó ry  j życia publicznego pow ażnego niebe-zpieczeń- 
naogó ł nie budził pow ażniejszych zastrzeżeń stara dla państw a, a  nie może mu zapobiec.
w szerokich kolac-h społeczeństw a, ja k  niem a 
i teraz, gdy  te  zastrzeżeniu pow stały . 
W szystko  dzieje się poza stronnictw em , k tó ­
re, ja k  i inne ugw iM w ania polnyczne, p rzy­
w iązujące daleko m niejszą w agę do spraw  
z zakresu polityki zagranicznej, ograniczać 

; się musi do roli w nlza i obserw atora.
W eźmy drugi przykład z innej dziedziny 

i o innych konsekw encjach. S tronnictw o N a­
rodów e zwalcza p ro jek t zm iany konsty tucji 
BB uw ażając go za an tyn  a rodow y, a więc dla 
niego nie do przyjęcia Ale nie przeciw sta­
wia mu w łasnego, zapow iada ty lko , że pod­
staw y  ustro jow e obozu narodow ego będą 
w  odpow iedniej ch wili u ję te  w program , k tó ­
ry  stworzy z Polski państw o narodow e. Je s t 
to  pow iedziane niew ątpliw ie ładnie, ale b a r­
dzo nieuchw ytnie. Gdyby zm iana k o n sty tu ­
cji znajdow ała się jeszcze w sferze teo re­
tycznych dyekusyj to  m ożna byłoby zado-

Oto jak ie  refleksje nasuw ają  się w zwiąr 
ku z przem ów ieniam i, wygłoszonemi na ra ­
dzie naczelnej S tronnictw a N arodowego. 
Pow tarzam y: «ą one bardzo ciekaw e, ale 
robra tak ie  w rażenie, jak g d y b y  w ygładzane 
by ły  n a  m arginesie ak tualnych  naszych sto 
sunków , tak  bowiem m ało w yw ierają 
w pływ u na  ich ksz tałtow anie  się i układ. 
A tego rodzuńi s tan  rzeczy, trw ający  od sze 
regu ła t, nie może dodatnio oddziaływ ać na 
żadne stronnictw o polityczne.

A. D.

NOWY DYREKTOR BANKI' POLSKIEGO 
W arszay e, 18-go kwietnia. (Tek w ł) .  

W obec ustąpienia dr W ładysława Miecz­
kowskiego ze stanów iska naczelnego dy­
rektora Banku Polskiego Rada Banku na
ostatniem  posiedzeniu pow ołała na stano-

w-olić sig .taką form ułką. Ale, jak wiemy, je s t J vvisko d r  Leona Barańskiego b. dyrek to -
inaczej. P ro je k t jest już wt senacie i może ra  D ep artam en tu  O brotu P ie n ię żn eg o
za  parę m iesięcy stać  się ustaw ą. Arii ^ j n S karbu ,
w chwili decydującej wralki, ani obecnie, gdy

Francja odrzuciła zbrojenia niemieckie.
Zada zbrojnej interwencji w razie naruszenia postanowień traktat.;przez Niemcy.

Londyn, 18 kw ietnia. ..Daily Herald*' dow iaauje się, że wręczona wczoraj nota 
francuska w spraw ie gwarancyj b ezp ieczeństw a domaga się  od Anglji formalnego  
zobowiązania do podjęcia akcji wojskowej w razie naruszenia konwencji rozbroję- 
łbowej przez N ie m y , oraz podkreśla, ze ofiarowane sankcje natury gospodarczej 
są niewystarczające i n ie do przyjęcia przez Francję. Pozatem  Francja stanowczo 
sprzeciwia s>ę legalizacji dozbrojeń niem ieótkich, jak ie doszły do skutku p ity  naru­
szeniu traktatu w ersalskiego. Dalej zda iem d zicn n ita . Francja godzi się  na przy­
znanie Niemcom pew nego wyższego kontyngentu m aterjalu wojennego, jednakże 
w yłącznie w ścisłym  związku z przekształceniem  Reichswehry na m ilicję o krótszej 
służbie wojskowej.

I . New.": Chronicie44 podkreśla, że wobec zbrojeń niem ieckich Francja postanowiła  
zerwać z daiszejri pertraktacjami dyplom atycznemi i przenieść punkt ciężkości 
prac rozbrojeniowych ponow nie do G enew y

Nie można się zgodzić na legalizację
przestępstw meuiieekieh.

P ar;z  18 kw ietn.a (Teł. wd.). Prasa  
omawiając notę francuską jednom yślnie  
podkreśla konieczność zmiany dotychcza­
sow ego stanow iska Francji w ohec kwestji 
rozbrojenia, jaK wynika z dozbrojenia Nie 
miee. „Matfii* pisze, że wobec jawnego na- 
rzeszenia postanowień klauzuli wojskowej 
traktatu w ersalsk iego przez Niemcy, Fran­
cja w7 żadnym wypadku n ie m oże się  ugo­
dzić na legalizację tego przestępstwa.

„Petit P arisien 44 podkreśla, że wobec 
nowego taktu

NARUSZENIA PRZEZ NIEMCA NIETYL’- 
KO POSTANOWIEŃ TRAKTATU W ER­

SALSKIEGO

Jecz także zobowiązań przyjętych przez 
nich na konferencji rozbrojeniowej, nikt 
chyba n ie  pom yśli już o konw encji w spra 
w ie redukcji zbrojeń bez odpowiednich  
gwarancyj wykonawczych i bezpieczeń­
stwa.

Podobnie p isze „Echo de Parts'*', którv

dodaje że idem cy ponow nie wykaząly, ze 
nip myślą s ię  w swych poczynaniach k re­
pować iadnem i zobowiązaniami mmdzyna 
rodowymi. N ależy stale pam W ać, że tylko  
uszanowanie traktatów i układów m iędzy­
narodowych tworzyć m oże niew zruszony  
fundam ent pokoju. ..Journal*'4 pisze, że 

obecnie

SPEŁNIAJĄ SIĘ PRZEPOW IEDNIE
z jesien i ubiegłego roku: H itler porzucił
konferencje rozbrojeniową i w ystąpił z Li­
gi Narodów jedynie w tym celu, aby mógł 
bezkarnie łamać traktaty. Ostatnia odpo- 
w edź rządu niem ieckiego na interw encję  
rządu angielsk iego jest

JAWNEM PRZYZNANIEM SIE NIEMIEC 
DO UZBROJENIA.

W takich' warunkach nie można prowadzić 
dalszych pertraktacyj dyplomatycznych. 
Kv.es ja rozbrojenia mu-i być przeniesiona  
do G enew -.

-:oqo:-

Nieprawdopodobna megalomania hitleryzmu.
Berlin, 1S kwietnia, W apartamentach mi­

nisterstwa uświadomienia i propagandy wydal 
dziś dr. Goebbels dla członków korpusu dyplo 
matycznego i przedstawicieli prasy zagranicz­
ni j przyjęcie, w toku którego szef sztabu od­
działów7 szturmowych, minister Roehm wygło­
sił przemówienie na tem at rewolucji narodowo 
socjalistycznej i znaczenia S. A. dla ruchu na- 
rodown-socjal. Oświadczył on, że świat wciąż
jeszcze nie rozum e znaczenia rewolucji narodo R-ed.).

wej w Niemczech'. Jest ona tak potężnym w y­
padkiem dziejowym, jak wprowadzenie chrze 
ścijaństwa. wędrówka narodów, odkrycie Anie 
ryki, reformacja i rewolucja francuska z 1789 
roku

(Zestawianie przez obóz hitlerowski jego 
koneepcyj politycznych z wszechświatową mi­
sję "hrzp=eijanstwa dowodzi całkowitego oblę 
du i noci wszelkie cechy blużnierstwa. Przyp.

Uchwały ludowców śląskich.
Morawska Ostrawa. fPATN W Bystrzycy na 

Śląsku czeskostowarkim odbyło się zgromadzę 
nie miejscowej grupy stronnictwa ludowego w 
obecności prezesa stronnictw a, d ra Buzka. N s 
zgromadzeniu 'uchwalono rezolucję, w której 
zebrani dom agają się równouprawnienia mniej 

I szosci polskiej pod względem kulturalnym , go­

spodarczym i społecznym i protestują przeciw­
ko zwijaniu reszty urzędów autonomicznych

-oo-

g d zte  TROCKI.!?
Pary/.. 13 kw ietnia. Ja k  słychać. Trocklj 

opuścił Francję i wyjechał do Hiszpanji. Do­
tychczas nie została ta  pogłoska- potwierdzona.
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0 czcm pisza fani?..
Radykalizm gospodarczy p. min. 

Zdziechowskiego.

r .  m in . Z dzieehow sk t p ró b u je  w  A. B.
*K
d o w y  g o sp o d a rs tw a  spo łecznego  w  duc-lui i przez parlam entarną komisję śledczą, 1’izet! fo

Nie każdy mason -  złodziei".
Podniecenie aferą S taw iskiego we Francji j nont'!,„ Zapewne, ale faktem jest. że ma n. y. 

trw a. Dzienniki w dalszym ciągu poświęcają ' w parlamencie władną, grupę nriądzy[ihrty jną . 
je j cale kolumnę. Szczególno zaciekawienie  ̂ do k tórej należą posłowie i senatorow ie z le- 
wywolnją spraw ozdania z badań prowadzonych wic.y, centrum, a naw et prawicy.

..n a ro d o w y m 11. C iekaw e są  jeg o  p o s tu la ty  w 
za k res ie  o g ran iczen ia  w łasności p ry w a tn e j.

% ..Dyspozycja własnością — pisze. — ćlo*- 
‘/via ograniczeń:

a) gdy skrępowanie dyspozycji włumo- 
śo-ią jest środkiem zatrudnienia bezrobot­
nych.

b) gdy skrępowanie dyspozycji w łasno­
ścią jest środkiem zmniejszenia ciężarów o 
charakterze powszm. Itnym.
c) gdy skrępowanie dyspozycji własnością 
je s t jedynym  środkiem, zabezpieczającym 
państw o od odpowiedzćainośei za skutki 

społeczne wolności gospodarczej.
d) gdy  skrępowanie dyspozycji własnością 
je s t niezbędne dla zwiększania siły obronnej 
państwa.

To są nowe drogi, po których narody iść 
będą, ku nowemu, lepszemu ustrojowi życia 
gospodarczo-społecznego’*.
J e s t  to  w ięc p ro g ram  a n ty lib c iu ln y  i an- 

t r k a p i ta l is ty c z n y . ja k  p ro g ram  ..Obozu Xa-
rodow o-R adykalnego1*.

Radość p. Stpiczyńskiego.

P . S tp iczy ń sk i d a je  w  ..K urjerze P w a n -  
nym  w y ra z  sw ej sa ty s fa k c ji, k tó rą  nnt sp ra ­
wia. p o w sta n ie  ..O bozu N aroćlow o-R adykal- 
iiego**.

„Deklaracja — pasze —*• programowa 0- 
■b07.il Narodowo-Badykalneigo nie różni się 
pod względem radykalizmu od analogicznych 
deklaracyj i oświadczeń Legjonu Młodych.

Ten sam ton społeczny, trochę może u- 
ezuciowy, lecz niewątpliwie szlachetny i 
tw órczy. Od młodzieży nie żąda się osta tecz­
nych definicyj. D ecydującą dla oceny jej 
w artości jest d roga poszukiwali, po której 
kroczy. T a  droga całego młodego pokolenia 
dyktow ana je st przez miłość człowieka 1 tro ­
skę o jego los, jogo prawa, jogo aspiracje.
I  to  je s t pocieszające.

Lecz jak  w ygląda przy tem  wszystk.iem i 
biedne Stron. N ar.? Gdzie jego .dogmaty? 
Biedne, obdarte ze złudzeń i nadziei —  ozy 
zdoła spokojnie znieść okres agonji?“

rum kilkunastu  przedstawicieli parlam entu 
przesuwają, «-ię posłowie i senatorowie, którzy 
w ten lub w inny sposób zostali w aferę wmie­
szani. Jedni w roli świadków, inni —  oskarży­
cieli, inni —  wprost jakby oskarżonych. Ma* 
terjal zebrany przez komisję rośnie. Jeśli nie 
nie stanie na drodze, przeżywać będziemy na 
zakończenie „sktw iskiady" gigantyczny proces
0 charakterze polityezno-moralnym.

PRZECIW MAS0NERJ1. — W tej chwili 
największe zainteresow anie budzi stosunek nm 
ronerji do afery. Zdaje się nie ulegać w ątpli­
wości. że właściwi i główni winowajcy rek n i­
tują się. z kół masońskich, i że wyzyskiw ali 
swoje masońskie stosunki do celów brudnych
1 do oszustw. Skutkiem  tego w plątali w sieć 
swoich in tryg  szereg masonów, k tórzy prawdo 
podobnie nie mając pojęcia o właściwym cha­
rak terze maehinacyj Staw iskiego, udzielili mu 
lekkom yślnie poparcia. W szczególności tyczy 
się tt) ministrów a lii Thautcinps.

Ulica, jednak nie lubi dystyngw ow ać, Poi.iie 
waż pokazało się. że co tow arzysz S taw iskie­
go. to — mason, przyjęło się powiedzenie w 
Paryżu, że — ..co mason, to — złodziej'*. Nie­
którzy idą jeszcze dalej i przypomniawszy ta ­
jemnicze zgony paru ofiar ma.-onerji z o sta '-  
nicli la t. mówią: ..co macom to — m orderca’1.

.Jest to objaw daleko posuniętego zacictrze 
wienja. M asoneria wprawdzie nie zbyt sobie 
zasłużyła n;i wdzięczność szerokich kól: w pra­
wdzie. dalej, sam a tajem niczość nuiHnierji 
sprzyja pow stawaniu najpotworniejszych 0 'dej 
pogłosek; jednak  ryczałtow e posądzanie każ­
dego masona w czambuł o najgorsze instynkty 
i przypisywanie im bez różnicy wszystkich j 
zbrodni, krzywdzi pewne jednestki

-W ielki W schód' oświadcza dalej, że 
..m asdherja jest instytucją, filantropijną, fi­

lo z o ficzn ą  i postępową, a zajmuje się bada­
niem prawdy, moralności i praktyką eoii- 
darnośei-'. - 7 w
Nieledwie —  zakon katolicki. W rzeczyw i­

stości jednak jest inaczej... „W ielki Wschód*1 
przytoczył ze--swego sta tu tu  jeden artykuł, po­
minął natom iast inne, k tóre ustalają autychrze 
ścijański charak ter ntusonerji i jej bojowe na­
staw ienie w stosunku do religjl objawionej.

W każdym razie w ystąpienie „W ielkiego 
Wschodu-' jest znamienne. M asonerja uznała 
za potrzebne tłum aczyć się przed oplują i bro­
nić się w związku z aferą Stawiskiego. A, żeby 
nic było wątpliwości, iż całe to gęste tłum a­
czenie sio ..W ielkiego W schodu'1 ta w łam ie

aferą zostało spowodowane, w arto ptzyf&czyft 
słowa autorów7 druku odnoszące się do ,,o sta t­
nich '1 afer... M asonerja— czytam y tam —  żą­
d a j!)  „surowego ukarania publicznych prze­
stępców '1. Jak ich? W szystkich. - odpowiada 
wielkodusznie „W ielki W sćhódJśN nfte t m aso­
nów? Nawet. Albowiem i db tegkdATfifantropij- 
nego*1 1ow7arzystw a —  jusze w swym druku 
Wielki Wschód — dostały się jednostki'- 'k tóre 
swoje brudne cele „pokryć chciały gwarancją. 
uczciwości'1, k tórą rzekomo daje mas>ouerja... 
To bicie się w piersi powinno jednak hyc uzu­
pełnione wskazaniem owych jednostek, o 
których „W ielki W schód11 mówi. Tego jednak 
tej enuncjacji brak.

Przytoczyliśm y dwa glosy na temai.smnsn- 
nerji francuskiej. Jeden katolicki, przestrzega­
jący przed przesadą w polemice z nią, drugi 
masoński, potw ierdzający opiuję. że właśnie 
..Wielki Wschód'- był pepinierą „bohaterów* 
stawiskiady.

1 jeden i drugi upoważnia do tw ierdzenia, 
że staw iskiada jest dla masonerji ciosom b ar­
dzo bolesnym ,'k tóry  powinien być -—■ śm iertel­
nym. ■ W. Z.

Niech się nauczę rozkazywać
zobaczymy, jak kiedyś słychać będą.

Jeden z młodszych profcsuriw  nado-lał i przekonać dla prób. poczynań eKspcryu&en- 
ttam następujące uwagi na tem at ..odmładza- łów nowej szkoły. Dla tych ..wyoranymi ‘ zpó- 
nia” dyrektorów :

1. Dotąd mówiło się: niech się najpierw słu­
chać nauczy ten, co chce kiedyś rozkazywać-

Nic w iun. skąd to wyszło —  faktem  je s t 'o d  w ybitnych prelegentów w przeciąg.; kilku 
że.m odne jest obecnie hasło ..rządów mlo łych*’. Jtygodni! 'la k  w ykwalifikowanych młodzieńców 

Nie będę tu przypominał, jak  wysoko etnm  J  roześle sit; następnie po gimnazjach jako wy­
sieli starożytni wydajność pracy starych, czy bitnie uzdolnionych pedagogów na stanow iska

śród wiciu wymyślono rzecz zaiste nową i nie­
zwykłą: egzamin na dyrektorów  gimnazjów, 
k tóry  ma być ukoronowaniem wiedzy nabytej

mu
to będą gorontowie u tych samych >partam  
których lak obecni ' w Polsce cenimy i naśla­
dujemy zwłaszcza w wychowaniu iłowego 'poko­
lenia. czy senatorow ie u Rzymian, którzy wi-

To też daje się w ostatnim  czasie zanwa i docznie. uważali. że człowiek w starszym  (uie-

Czy pójdę do san ac ji?
Chłodno natom iast pow stanie „O. N. Ił.11 

łr i ta  również lew ico w y  „ K u r ie r  W ileń sk i11.
„Program  ten  —  pisze —  pełen je s t de- 

m agogji: P o lska dla Polaków , unarodowie­
nie gospodarki, praca. dLa w szystkich. Łatwo 
tb  hasła  rzucać —  trudniej je realizować. 
W  jak i sposób zrealizować je  elice obóz na- 
rodow o-radykalny? Odpowiedź dać musi 
program  nowego stronnictw a, k tó ry  ma być 
opracowany na zasadach powyższej dekla­
racji.

Z asada oparcia, u stro ju  państw a na hie­
rarchii ofiarności zbliżona je s t do zasad kon­
sty tuc ji z 26 stycznia. Stosując tę  zasadę 

* konsekw entnie trzeba uznać au to ry te t lu ­
dzi, którzy najwięcej d la  odzyskania i utrw a 
lenia niepodległości zdziałali, trzeba podpo- 

. rządkow ać się obozowi - M arszałka Piłsud- 

. ekiego.
Nie należy tego jednakże po narodowych 

radykałach spodziewać się. Zbyt silny wpływ 
wywarła na nich szkoła endecka, k tó rą  
przeszli”.

Kłótnie w rodzinnem kółku.

szefów.
budzie ci Oszołomieni wysokiem sltiuowi- 

skirin. u przy ton  pozostający pod nu usta-unein 
wrażeniem, że tak  rychło i lntwo uzyskane s ta ­
nowiska mogą łatw o utracić, staną się ślepeni

żvć w k til a eh kat ol ick ich ' pcw nogo rodzaju -U«U«l'iie jeszcze podeszłym wiek..) przynosi oj- narzędziem swoich mentorów i protektorów  i
zw rot w tej s p r a w i e .  ,\ najgłośniejszym  jego czyżnio największy zasób .doświadczenia i w ic-, będą .zadręczać rozmaitymi postuiaUimi ,;uz i u k

dzy — d i ci.1 tylko pod.iaó pod rozw.Mg<?} czy nie ziiiłdtrotowauo lunic/yriolstwo. A Nyln u ni j;iko
jest wielkim błędem i ciężarem dla państwa dyrektorzy siedzieć na karku stale, me doręw -
tworzyć coraz większe zastępy „młodych eme- "zo. jak dotąd w izytatorzy. Drżąc o w iasną
rytów*, a ważne stanowiska szefów i zwieizclmi- młodą skórę, będą ilrączyc, przepracowanych,

O rg a n ,0 . N . E J w a rsza w sk a  „S z ta fe ­
t a 1* w y s tą p ił  p rzec iw  „K ttrje ro w i P oznań ­
sk ie m u 11, o rganow i S tron . N arodow ego  w  a r ­
ty k u le : „O b łudn icy , c z y  tc h ó rz e ? 1* C h o d z i­
ło o to , że d z ien n ik  p o zn a ń sk i —  zresztą, d e ­
lik a tn ie  —  sk a rc ił pob ic ie  p r o f  J lan d elsm a- 
n a .

„A więc: — odpowiada ,,K urjer Poznań­
sk i11 —  obicie czy spoliczkowanie Żyda prof. 
H andelsm ana przez ludzi bezimiennych było 
koniecznie „bohaterstwem**, a komu się ono, 
szczególnie u młodych nie podoba, ten jest 
„obłudnikiem** albo „tchórzem ". Ale nie jest 
obłudnikiem  ten, k to  potępia napad  anoni­
mowy na P olaka, a  pochwala to samo w sto­
sunku  do żyda , w roga obozu narodowego, 
ale bądżcobądż —  czy się to  nam podoba, 
czy nie — przedstaw iciela nauki w Polsce.

Niech i  tak  będzie! My, choć z krzyka- 
ctwent „Sztafety"* konkurow ać nie możemy 
i nie chcemy, nie potrzebujem y się wobec 
opinji publicznej legitym ow ać swym an ty ­
semityzmem, bo nasza, system atyczna, tw ar­
da, blisko 30-letnia skuteczna walka z żydo- 
stwem jest społeczeństwu całemu dobrze 
znana. Więc niechaj pisemko „u&rodowo- 
radykalue" krzyczy jeszcze bardziej i miota 
n a  nasi obelgi najordynarniejsze, my mu te­
go — za złe brać nie będziemy, trak tu jąc

w yrazem jest artyku ł oznb wćgo 'tygodnika ka 
tolickiego . J a  Yie CaUioliojm'*'.'' podpisany 
przez sam ego wydawcę, p. Fr. G ar.

„M E  KAŻDY NIEWIERZĄCY — ZBROD­
NIARZEM’*. —  P. Gfiy pisze: ..Społeczeństwo 
nie oczekuje od nas katolików  ani słów bezli­
tosnych. ani bojaźliwego milczenia. Mamy. jak  
wszyscy ludzie uczciwi, obowiązek dawać glos 
tiy w yraz (erier) uaszcniu •niceunątowi i nawo­
ływ ać do powrotu do zasad chrześcijański ej | 
m oralności. - ~ s:~ *  :

Lecz, by Utrzymać nasz au tory tet i-p rzeko ­
nanie o naszej uczciwości, winniśmy unikać 
naw et śladu podejrzenia, że w- naszem oburze­
niu kierujem y sic względami politycznemu.'.

Strzeżmy się pospiesznego generalizowania. 
Nie wznawiajm y wielkiego błędu popełnionego 
przez naszych ojców7 w aferze Dreyfusa... Żbyt 
częslo katolicy zdają się mówić, że każdy żyd 
z natu ry  jest, zdrajcą ojczyzny. Dwadzieścia lat 
ciężkich prześladowań religijnych, oto — c/.em 
■płacimy za ten ciężki grzech przeciw spraw ie­
dliwości i miłości... Podobnie wielu obrońców 
szkoły „wolnej" (katolickiej) zdaje się wierzyć, 
że szkoła publiczna jest przedsionkiem krym i­
nału.

Kościół jednak, bardzo mądry, bardzo roz-. 
.tr.npny i bardzo sprawiedliwy, uczy, że w praw ­
dzie nieuznawanie zasad m oralnych może. tmeć 
zgrJ.tne następstw a, ale wie także, że przez pa­
radoks często stw ierdzany, pozostałe resztki 
chrześcijaństw a, przeprow adzają w stosunku 
m oralności laickiej tajem niczą korekturę.

Nie dajm y powodów do wierzenia, że we­
dług nas każdy lewicowiec jest współwinnym 
zbrodni, i że każdy niewierzący jest człowie­
kiem podłym -'.

W ystąp im ip  katolickiego organu uznać

ków powierzać niezawsze zdolnym a za to za­
wsze nie wyrobionym jeszcze praktycznie mło­
dzikom?

k r y t y k ó w  nnyc l i i coraz gorzej p ła tnych  p ra ­

co w n ików.
Podlegać im będa ludzie nietviko slarsi wie*

-  Każdy ■u:tisi się zgodzić na pogląd, że nor. i k k tn . ale nieraz także studjam i i kwalifikacjami! 
nudnie biorąc pomiędzy 30 a lift rokiem życia 1 Kiedy sic podnosi sluszii) zarzut, żt! nie starsi 
praca człowieka, który przeszedł nb ły lko  stu- młodych, ale przeciwnie młodsi starszych po- 
<lja teoretyczne ale całą szkołę'życia i dośw ia d - j "  inni słuchać, słyszy się odpowiedź, żc przy 
czenia praktycznego na ‘ty>iąJatTt**>fktrw. jesi j wojsku częstokroć starszy wiekiem nmsi siu- 
ogromńie dla ogółu Cenna, w ydajna i pełna oko- c'ia ć młodszego. Pomijając, już to . czy można 
noniji wysiłku, którą przynosi ze sobą diugoief- bez zastrzeżeń porównywać ws/.ystko za wo.i- 
itia wprawa — podczas gdy młody i niedo- j Udem i ze stosunkam i tam panującym: — jeśli 
świadczony wiele czasu musi straw ić zanim to ~ię nawet na taką analogię zgodzimy, u> w ta ­
co starem u praktykow i przychodzi rmz trudu, kim razie tcu co niema uniw ersytetu skonezo- 
opanuje. nego. to nie jest nawet jionuznik , tcu co ma

\ ponadto — czy oduczyliśmy sic już cenić egzaminy m agisterskie to kapitan, ten co ma 
tak ie  zalety starszych, jak rozwagę ; umki-rkó- doktorskie to pułkownik. A zatem tcu co naw et 
wanie? W łaściwy młodości zapał, entuzjazm i nie jest porucznikiem powiuienby podiegać ha- 
rn itkość  popłacają także, a le n ie ty ie  w sza rem pitauowi i pułkownikowi, choćby by!i od niego 
życiu codziennem i w mrówczej pracy — en młodsi wiekiem. J yntczasom możemy zaobser- 
raczej w momentach krótkich, niezwykłych, j w ow ać coś wręcz przeciw nego ^y naszych obec- 
ważnych —  ale i w tedy dobrze, gdy La energja nych stosunkacii. zwłaszcza w szUtunictwie.

na stanowisk,'icl ^ zwlerzchni- 
podporuc/,

przyniosła szkody zamiast, korzyści. jiiikanu w przenosnem znaczeniu u ieó !, — a pod
Nie biorąc pod uwagę, w szystkich dziedzin legają im pułkownicy, i to nieraz na domiar 

życia państwowego, chce zająć się narazić niesprawiedliwości  ̂starsi wicltiem. ( zy przy 
kw estją powienzania ważnych zwierzcl.niczych wojsku możliwe jest aby generał słuchał pluto- 
stanowisk młodym, nie wykwalifikowanym nale-!nowego? Chyba tylko wyjątkow o na ja.l.im k u r­
zycie praktycznie, a Czasem j teoretycznie si- j s ic ' narciarskim... •
tom —  na polu szkolnictwa i -wykazać przytem ) Niechże ci nowo kreowani miód u dyrekto- 
■krzywdę, jaką nieopatrznie wyrządza się tym. jrowie mają wyższe a już coua.jumiyj takie sa­

nie kwalifikacjm jak ich przyszli podwi-idni, nic-

je st kierow ana przez starszych we właściwe Niejednokrotnie 
łożysko, aby przypadkiem , jak  każny żywioł, czych mamy właśnie takich co naw et ju 
iim przyniosła szkody zamiast, korzyści. 'jnikanii w przenosnem znaczeniu uH o-b

którzy są elitą narodu — arystokracji ducha. f
' 'H k ib y ł się niedawno w W.arszatyie jeden z raz bardzo poważn ludzie. Zo zgrozą i uieukry- 
tak dzisiaj modnych kursów, k tóre-m ają zaslą- waną iron ją. dziś się już mów n k iedyś pięt- 

trzcha za piękny przejaw szlachc-tnośei i dcii- Pi,v' w kilku tygodniach to, co dawniej daw ał nowac będzie, że-często  dyrektor gimnazjum 
• ' uniw ersytet prawdziwy, i to po szeregu la t stu- niema nawet nauczycielSKtego egzaminu, ze

iftjów. Kurs, ni mniej ni więcej... tylko kandy- „przydzieleni" do szkoły powszechnej doktoro- 
datów na dyrektorów gimnazjów. Powybierano wie fdczofji mają nad sobą seminarzystów bez 
z gimnazjów w calem państw ie ludzi nieko- studjów uniwersyteckich, żc jest to eiiyba ze 
ni ócz nie najzdolniejszych, zato bardzo nieraz stanow iska logiki niedorzeczność, aby ktos zdo-

katnośei uczucia. Tein piękniejszy, żc maso- 
nerja nie zwykła grzeszyć w stosunku ikr 'k a­
tolicyzmu zbytkiem grzeczności, A owszem do­
tąd się trzym a wolterówskiego hasła: „ecra-
sez Finfame**. i n ie  cofa się naw et przed 
Oszczerstwem. Z ostatnich lat w arto przypom­
nieć chociażby jej niecną kam panję przeciw 
nuncjuszowi (później kardynałow i)- O re tticm u .

„INSTYTUCJA FILANTROPIJNA”. —  Z
„FEcho de Parie*' dowiadujem y się, że „W ielki 
Wschód** rozsyła obecnie po Francji druki 
zmierzające do oczyszczenia masonerji z z.arzu 
tów.

Twierdzi więc. że „m asonerja W ielkiego 
Wschodu nie jest ugrupowaniem politycz-

jak  na tak ie stanow isko młodych i  bardzo do­
brze zapisanych w opin.ji kiorują-eych . obecnie 
szkolnictwem, a  przejętych zapałom reform ator­
skim 'sfór, które s trac iły  już nadziejo aby s ta r­
sze pokolenie pedagogów mogło się nawrócić

bywał sobie najwyższe stopnie naukowo dla u- 
ezenia. w  szkole ludowej. A już wprost nie­
słychaną- je s t rzeczą, gdy się usiłuje Ławie ano- 
rnaljał tłum aczyć ze1 stanow iska dem okracji, jak 
śie to obecnie często zdarza. P . S.

zresztą w ybryki wobec nas, jak na to  za- 
•sługują...1'. i
W czoraj cz łonkow ie jed n eg o  's tro n n ic tw a , j 

dziś —  tak im  do siebie p rze m aw ia ją  ję z y j .  
kiom . T a k  często  b y w a. N ajg ło śn ie jsze  klót- j 
nie byw ają  w rodzinnem  k ó łk u ! I

K ln a t a a t r
d iw ią k e w y

P o d  nowym Zarządem  Katolickim.

„SŁO N K O ” ul. Lubicz 15.
Orf 12 kwietnia b .  r. —  N a jw s p a n ia ls z y  film  o s ta tn ic h  czasów

7. najnowsza kreacją znanego
Waliace Beery
przedstawia mistrza atletów, 

siłacza, występująaego w walkach zapaśniczych świata; około jego osoby rozwi a się Żywa. 
nader interesująca akcja. — Początek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o 3 ciej.

Serce Olbrzyma
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Krokusy i firny.
(Korespondencja wLana- ,,Głosu Narodu'*).

- * * - Zakopane, w kwietniu.
Bielą nam się ostatniemi może śniegami Ta-

J ta  z ie m ia c h  f łz & ltte b
Marsz głodowy 24 marynarzy z Gdyni 

do Warszawy.
Z Gdyni m aszeruje do W arszawy 24 m ary­

narzy ze statku „Polonja", którzy w swoim cza, 
sie zbuntowali się w Konstancy, a  oddani przez 
kap itana okrętu  w  ręco władz rum uńskich, od­
stawieni zostali do Gdyni i osaJdizeni w  w ię­
zieniu. Sprawa, ich by ła już rozpatrywana, przez 
sąd morski w Gdyni i w w yniku przeprow adzo­
nej rozpraw y wszyscy skazani zostali po 100 zł. 
grzywny w uwzględnieniu daleko idących oko­
liczności łagodzących. Zbuntowani m arynarze 
nie wyszli jednak dobrze na te j całej eskapa­
dzie. albowiem żaden z  okrętów w Gdyni nie 
chce ich przyjąć do pracy z powodu umieszcze­
nia ich nazwisk na czarnej liście. Pozbawieni 
th le b a  i zarobku podjęli marsz głodowy do War 
szawy, spodziewając się. że w Belwederze znaj­
d ą  życzliwe potraktow anie swoich postulatów  
w  kierunku znalezienia pracy.

Oczyszczanie W arszawy z żebraków.
W szyscy żebracy, zatrzym yw ani na ulicach 

W arszaw y 3 skazani przez specjalny sąd do 
spraw  żebractw a i włóczęgostwa, są albo ti- 
mieszozani w  domu pracy przym usowej w Ory- 
szewie w woj. warszawskiemu albo też w za­
k ładach opiekuńczych, w zależności od wieku, 
zdolności do pracy etc. Do domu pracy przy­
m usowej w Oreszynie skierowano już dotąd 130 
osób, które obecnie stopniowo, po odsiedzeniu 
k ar, będą zwalniane. W piątek 20 b. m., skie­
rowana. będzie do przy tu łku  w Wieleniu, woj. 
poznańskiego, nowa p a rtja  osób niezdolnych do 
pracy, przeważnie żebraków, w ogólnej liczbie 
bO. Obecnie ulokowano już w W ieluniu około 
75p pensjonarjuszów. Ogółem więc z ulic W ar­
szawy usunięto paruse t żebraków.

 co------
W KAŻDYM PIĄTYM DOMU SCHRON 

PRZECIWGAZOWY. W W ilnie w Starostw ie 
Grodzkiem odbyła sic konferencja połączonych 
organizaeyj straży pożarnych i LOPP. Między 
innemu konieeżnemi zarządzeniami uchwalono, 
iż każdy 5 dom powinien mieć wybudowany 
schron przeciwgazowy. Ponadto w każdym 
z tych domów musi być komisarz, który w w y­
padku potrzeby obejmuje kierownictwo nad ak 
cją przeciwgazową ludności.

NAD ŁODZIĄ* PRZECIĄGNĘŁA BURZA 
Z PIORUNAMI, przyczem zdarzył się pierwszy 
w roku bieżącym wypadek porażenia piorunem. 
Mianowicie na ul. Kazimierza, gdy dwie zdą­
żające z pracy do domu. robotnice schroniły .się 
pod drzewo, w  pewnej chwili w to właśnie drze 
wo uderzył piorun. Jedna z robotnie porażona 
została tak  ciężko, żc w stanie beznadziejnym 
przewieziono ją do szpitala.

„TEATR DLA WSZYSTKICH'* W STRYJU. 
Ze S try ja piszą nam: Nowy zespół znanych a k ­
torów  sceny lwowskiej jak  Ordon. Nawrocki, 
Kaczorowski i inni w ystaw ił w Stryju 15-go 
b. m. dwie sztuki, a. to  „Pana W ołodyjowskie- 
g o ‘* w przeróbce Popławskiego, oraz kom edję 
muzyczną .T. Taczany p. t. ..Szukam y Prim adon- 
ny“. T m  pierwszy w ystęp powyższego zespołu, 
należącego do ..Federacji Polskich Obrońców 
Ojczyzny’*, m ający na celu spopularyzowanie 

.  sztiukj na, prowincji —  wzbudził w S try ju  sze­
rokie zainteresowanie. Cały dochód został prze­
znaczony na cele kulturalno oświatowe.

Tłuczenie kamieni 
wzamian za podatki

Na w yspie Q uessant, n a  zachodni om wy­
brzeżu  B re tan ji is tn ie je  dziw ny zwyczaj 
p łacen ia  podatków . M ianow icie żony m iesz­
kańców  gm iny, k tó rych  n ie  stać na zap ła - ' 
cen ie  podatków , „ o d ra b ia ja "  je, p o m ag a - ' 
jąc przy  n a p ra w ie  dróg. Na zdjęciu  w idać 

n iew iasty , zajęte  tłuczeniem  kam ieni.

try  i liljowieją łątki od krokusow ych dywanów. 
Powietrz© upojne, mgliste, nagrzane słońcem 
jak  za dobrych letnich czasów, sucho, zielono, 
po szczytach pląsają, malownicze m golki.

Gdy z deskam i w rękach .,ty ram y” poraź 
niewiem już k tó ry  na. Kondiratową Halę, po 
gw ałtownej wiosennej burzy przeciera oczy za­
p łakane słońce i śmieje się poranek w tęczach 
ros. Pręgowane góry  rozpowijają się z resztek 
chmur, kfóre goni złośliwie wschodni w iatr. 
Uparta parnota dnia poprzedniego ustąpiła cu­
downiej rzeżwości. , k t

Niema tłumów na hali. niema i śniegu. Sła­
w etny „kam ień11 otoczony dopiero wieńcem 
bruiduawego śniegu. Beż tysięcy par desek dep­
tało po nim? A teraz przesączył go na wylot 
ul ewn y d esz cz w i o s eon y .

Z rozkoszą ubieram y deski i podchodząc 
znanym tak  dobrze stokiem Suchego K ondra­
ckiego ku  Czerwonym Wierchom, słodzimy grę 
św iateł i cieni na szczytach, wyścigi chmurek 
po niebie, najróżniejsze ksz ta łty  ich, odcienie i 
kaprysy. W ypogadza się widocznie i nad Za­
kopanem świeci już zwycięskie słońce. Idziemy 
jak  trzy  ina.-szy.ny. równo, spokojnie i podnosi­
my się dzięki temu niesamowicie szybko Śnieg 
żółtawy, miękki, podatny, — is tn a  „słodycz/'!

Pod przełęczą dopada nas czarne chmurzy­
sko, z k tórej jak  z delikatnego tuszu, puszcza 
się deszcz. Zbyt dobrz9 znamy jednak tak wio­
senne kaprysy  au ry  jak  skałki graniowe, żeby 
dać się przemoczyć. Za chwilę siedzimy już pod 
srogą w antą i na sucho wcinam y potężne śnia­
danie. obserwując cudowne pejzaże kn K ryw a­
niowi, gdzie walczą o 'lepsze deszczowe chmury 
i słońce.

Za 10 m inut po deszczu, śniadaniu i w ypo­
czynku. Suniemy na Ko-pę K ondracką. W spo­
minamy okropne borykanie się z zadym ką śnie­
żną, z przed roku. J a k  le d  czas! W szystko mija 
i  ucieka w bezpowrotną dał. -zmieniają sie towa­
rzysze w ypraw  i nastroje. — tylko szczyty 
zawsze ta k  samo sta ją  w obliczu nieba i wio. 
sennego słońca, w śnieżnej szacie i w a u  woli 
naszej zło nich miłości. D latego nas tak  ciągną, 
że są. niezmienne i niezniszczalne, że nic zawio­
dą nas nigdy, jak  życie i ludzie. K0- U

Towarzysz nasz. kończący' srebrną 'fldzTrakę 
górską, wyłazi z triumfem na wysoki słuprgra-

Zrabowane przaz Niemców dzwony 
znaleziono... w Sosnowcu

W fabryce Szafiiugi w Sosnowcu w ykryto 
dzwon, który przed1 wojną był należał do kościo 
la N. P. Marjł w Sosnowcu, a w 1915 r. razem 
z drugiem i został zrabowany przez Niemców. 
Ogólnie przypuszczano, że dzwony zostały prz© 
robione na „grube berty ’1. Członkiem Dozoru 
Kościelnego był w  owym czasie Szafruga Zdo­
łał on skraść Niemcom dzwony, które zostały 
połamane. Część dzwonów ukrył właściciel Za­
kładu rowerowego Baran, u którego też zna­
leziono różne ozęści- Jed en  dzwon oceniano na 
30 tys. złotych, gdyż na, stop składało się złoto, 
srebro i miedź. Władlze prowadzą, obecnie śledz­
two, dlaczego Szafruga i Baran nie zwrócili do­
tychczas dzwonów kościołowi.

Z  całego świata.
Biskup berliński kardynałem (?)

W berlińskich kołach politycznych — donosi 
P. A. T. — wielkie wrażenie wywołała wiado­
mość o mającem nastąpić w maju nadaniu Ua-

niczny: zdobył oto ostatnie potrzebne punkty.
Małołączniak i Krzesanica oblazle ze śniegu 

pręgowane, smutne. Nic w arto tani iść dla w ąt­
pliwej wędrówki pól na butach pól na mokrych 
deskach.

Jazda w dół ?. powrotem! Żółty śnieg ustę­
puje jak  masło, niesie łagodnie jak  poczciwy 
spokojny koń. Lądujem y w tern samem miejscu 
na  grani i zaraz dopada nas ulewa. Więc ta sa­
m a koliba użycza schronu i znowu dlft zabicia 
cza,su pożywiamy się. Jesteśm y nakryci czarna 
czapą chmur, k tóra po brzegach oświetlona jest. 
niewidocznem słońcem i błękitem. Ciemno jest 
i szaro, tylko na sylw etę dostojnego K ryw ania 
pada jak iś zaziemski blask słoneczny, jedyna 
jasna plam a złota, piękna. Jak b y  wybrało sobie 
ten honorny szczyt tatrzański, tkw i na nim 
słońce z upodobaniem, uporem, długo, długo...

Czapa z chmur pom knęła na słoneczny i.iż 
słowacki; od Zakopanego idą ..niebieskie dziu­
ry 11. Letnia już zupełnie dolina Cicha wdzięczy 
się samotnemi polankami wśród lasów. I tam już 
wędrowały nasze poczciwe deski w wiosennem 
słońcu, w ciszy lasów  i śniegów. Xa prawo To- 
ma.nowa przełęcz, biała i zimna, pam iętająca 
nasze ciężkie wysiłki, ryzykowne próby, rados­
na., godzinę wyzwolenia się z paszczy nawisów. 
Dumny czub Świnicy patrzy po wierchach. Ko­
prow a przełęcz słoneczną plamą znaczy się obok 
przeczystej grani Hrabego.

Z żalem schodzimy za g-rań. tracąc z oczu 
widok biały daleki. Na pierwszym płatku śnie­
gu  przypinam y narty . I —  hop —  na stok w 
biały pęd ku czarnej K ondratow ej hali, by za­
kończyć znowu jeden z ostatnich dni narciar­
skich.

lYraca się zawsze w milczeniu, dumając nad 
tern czy danem nam będzie wrócić znowu. Tak 
się dziś żyje z dnia na dzień, tak  nie wie <-ię. 
co nam przyniesie dziwnie niepewne jutro, że 
schodząc z gor myśli się z obawą o ponownej 
wy orawie.

Trudno zdać sobie sprawę czy ciągną wię­
cej śniegi czy zieleń i kw iaty, jakie łaskaw ą 
dłonią zasiała nam wczesna regoroezna w iom a. 
W zrok przenosi się ciągle z nad krokusów  ku 
śnieżnym szczytom z pytaniem i wahaniem. Po­
rą, kontrastów  ma nietylko swoje praw a i n a ­
s t r ó j  ałe i refleksje.

Maria Sandoz.

pelusza kardynalskiego nowemu biskupowi die­
cezji berlińskiej Baresowl. F a k t ten komentowa 
ny  jest jako wyraz poparcia moralnego, udzie­
lonego przez Watykan w dobie obecnej katoli­
kom niemieckim, co je s t znamienne zwłaszcza 
z uwagi na ostatn ie aktywne wystąpienia pu­
bliczne ks. Baresa w obronie praw Kościoła ka­
tolickiego.

Budowa tunelu pod Mont Blanc
zbliża się do realizacji.

W tych dniach odbyła się we włoskiem mia­
steczku Bonnevifle konferencja, w sprawie bu­
dowy tunelu pod Mont Blanc. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele Szwajcanji, Francji i 
Włoch. Z przemówień okazało się, że wszyscy 
są zainteresowani w zrealizowaniu tego g igan ­
tycznego planu. Równocześnie omówiono tech ­
niczne trudności. Tunel rozpoczynałby się w 
Chamonix i byłby długi 12 kilometrów. Koszta 
budowy^ określono na 300 miljonów franków 
francuskich. Przejazd samochodu przez tunel 
kosztow ałby najwyżej 25 franków. Delegat wie 
ski oświadczył, że Miresolini nie odmówi praw ­
dopodobnie, osobistego poparcia w tem przedsię 
wzięciu.

K u p u j  t u l h o  

W U R O G E R J I  i m . SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydlą, kreray. perfumy, wody kolońskie
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
N A J L E P S Z E J  J A KO Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

Pierwszy katolicki kapłan-lndjanin.
W edle doniesienia z Rzymu, zwrócił tam po­

wszechną uwagę ka,plan-indjaniu Filip Gordon, 
k tóry  w ystępując w stroju wodza plemienia Chip 
pewa, wziął udział w nabożeństwach wielko­
tygodniowych, odprawianych w bazylice św. 
Piotra.

Je st on kapłanem swego plemienia, licza.ce- 
go około 30 tysięcy dusz. a stiulja teologiczne 
kończył w kolegjtim św. Pawia (Minnesota), po- 
c-zem w Rzymie i Insbrucku. Osiadlszy następ­
nie wśród swoich, prowadzi tam dżiclo misyj­
ne, k tóre napotyka atoli na znaczne trudności 
wobec wielkich przestrzeni, zajmowanych przez 
plemię Chippewa na pograniczu K anady i Sta­
nów '/.jednoczonych A. P.

Język flamandzki w belgijskfem wojsku.
IV myśl konsty tucji belgijskiej tam tejsi re­

kruci mają prawo wyboru języka, w którym  
otrzym ują-zapraw ę wojskową. Wedle doniesie 
nia z Brukseli zaszedł w tyra roku pod tyin 
względem ten charakterystyczny wypdaek, że 
znaczna większość zażądała wyszkolenia w ję­
zyku flamandzkim, a  niianowŃoie 22.23S rek ru ­
tów. gdy natom iast za językiem francuskim o- 
powiedziało się ty lko  17.77G poborowych.

Pośrednio dowodzi to w jakim  stopniu za­
ogniają się w tron kraju  stosunki wewnętrzne. 
Dodać należy, że w pewnych okręgach zgłosili 
się z podobnem żądaniem rekruci niemieckiego 
pochodzenia, a wedle obowiązującej ustaw y tak  
że dla nich należy zorganizować osobną kadrę.

G. P. U. ulegnie likw idacji?
Prasa, angielska donosi o mających nastąpić 

w krótce zmianach w7 system ie sowieckiego wy- 
mia/ru sprawiedliwości. Między i.nncmi likwida­
cji ma ulec osławione G. P. U. Nie będzie ono 
posiadało prawa wydawania wyroków śmierci 
lub nakładania kar ciężkiego więzienia. Do­
tychczas zwolniono już 60 proc. personalu. W oj­
ska G. P. U. liczące około 30,000 ludzi, zostaną 
podporządkowane kom isariatow i wojny. — 
W  związku ze zniesieniem G. P. U. spodziewane 
jest zwolnienie kilku tysięcy uwięzionych, w7 tej 
liczbie szeregu w ybitnych członków partji mień 

I szewi-ków i eserów.

„K ra ss in " przewiezie „czeluskinowców"
Statk i „S ta lingrad’1 i „Sm oleńsk11 w ydostały 

się z lodów, jednak  w edług przypuszczeń kół 
fachowych, nie zdołają one dotrzeć do Zatoki 
Opatrzności. Obecny projekt transportu  u ra to ­
wanych rozbitków  ,.Czeluskina-1 polega na za­
braniu ich1 przez łamacz lodów ..K rassin”, k tóry  
oczekiwany jest w Zatoce Opatrzności w poło­
wie m aja. ..K rassin11 przewiózłby rozbitków  na, 
południe, skąd s ta tk i „S ta lingrad '1 i „Sm o­
leńsk11 przewiozłyby ich do W ladyw ostoku. Do 
Moskwy nadeszła w iadom ość z Nome (Alaska) 
o popiawie w stanie zdrowia prof. Schmidta. 
Lekarze uw ażają, że przesilenie w chorobie już 
nastąpiło.

Siadami Stawiskiego.
Samobójstwo bankiera-oszusta.

W Pałacu Sprawiedliwości w Paryżu na sal) 
rozpraw w oczach publiczności poderżnął sobie 
gardło brzytw ą ..finansista '1 Henryk Rochette. 
Zmarł on bezpośrednio po przewiezieniu do 

szpitala. R ochette cieszył sic przed wojną ta ­
k ą  sam ą popularnością we Francji, ja k  obec­
nie Stawiski. D7.ięki oszustwom, narazi! wielu 
ludzi na poważne straty materjalne i zdobyi nu  
jątek. Był on skazyw any kilkakrotnie na cięż­
kie, długoterm inowe wiezienie. Oszustwu swe 
prowadził on dalej po wojnie światowej, a jesz­
cze w 1927 roku zdołał okraść swych klijentów  
na 40 miljonów franków.

POMNIK GEN. BEMA \V BUDAPESZCIE. 
Dnia 13 m aja b. r. nastąpi w Budapeszcie uro­
czyste Odsłonięcie pomnika gen. Bema. wybudo 
wanego ze składek. Pomnik, k tó ry  pow stał z i- 
nicjatywy prezydenta w ęgierskiego krajow ego 
kom itetu im gen. Bema. gen. br. Balasza, jest 
dziełem arty sty  rzeźbiarza Jan a  Istoka. P odsta­
wa pomnika liczy ń.30 m etr., na k tórej wznosi 
się postać generała z bnonzu wysokości 4.20 
metr.

FILM O ROKU JUBILEUSZOWYM. S ta ra ­
niem kom itetu organizacyjnego Rokn Jubile­
uszowego sporządzony został film. będący spra 
wozdaniem z uroczystych eercmonij. jakie m ia­
ły miejsce w W atykanie, w związku z 1900-ą 

j rocznicą Odkupienia. Pierwszą sfilmowaną eere- 
monją jest uroczyste odczytanie w bazylice św.

I P iotra Bulli papieskiej, ogłaszającej Rok Swię-
I t y

-oo—
wmtm
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Znaczki ERDAL to radości pożyte kdiam łodzieży.

D z lł l codz ienn i* „WANDA '  w teatrzo świetlnym

Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza komedja sezonn, wytw. Universal-Pictures-C.or- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 

wytwórczości reżyserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO.

KocKo... lubi... Szanuie...
Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca, porywających melodyj, ekscentrycznych przygód 
i areyzabawnych awanturek. W rolach głównych: Eugonjusz B o d o  — Loda H alam a —  
Żula P o go rz e lsk a  —  W ła d y s ła w  W alter — M ichał Znicz —  Zarem bina —  
W ojdach  R uszkow sk i —  K on rad  Tom  — Stan isław  S le laA sk l —  Ludw ik  
Law lAskl —  Paw at O w arto I In. —  Muzyka H. Wars. — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystawa — niebywały humor — Wspaniałe produkcje taneczne — fascynująca 
gra artystów i niezwykłe ciekawy icenarjus* stawiają film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek 
seansów w  dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 W niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program 27_
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Nowa książka Z. Nowakowskiego.
Zygm unt Nowakowski w ydal w ostatnich 

dniach nową książkę p. t. .,Dzwonek niedzielny'4 
(nakład Gebethnera), J e s t to  zbiór feljetonów 
dowcipnych, w nikających głęboko we w spół­
czesne życie i krytycznych. Gdyby ta  k ry ty k a  
współczesności by ła ty lko  literacką, tylko fel- 
j‘etonową —  książka Nowakowskiego zginęła­
by w szarzyźnie dnia. — m iałaby w artość a r ty ­
kułów dziennikarskich, obliczonych tylko na 
jednorazow e uderzenie. Ale Zygm unt Nowakow­
ski Jest a r ty s tą  i dlatego jeg'o feljctony noszą, 
na- sobie piętno sztuki — m ają prawo do ży­
cia trw ałego i do literatury . Artyzm Xowakov - 
skiiego polega na świetnem przerzucaniu myśli 
z w ypadków  dnia, pozornie błahych, na tema! 
w ażny, naw et zasadniczy, przy rzem głównym 
wodkiem ekspresji je s t dowcip oryginalny, 
lekki, zdaw ałoby się. żt zaledwie podkolo.ro- 
wany. a przecież mocny i d latego utrw alający 
się wr puroiięei czytelnika. Przez dowcip swój 
zawsze ak tualny  i świeży, staj* Zygnium Nowa 
kowski w pierwszym rzędzie dzisiejszych bele- 
trystów , o tyle jednak ciekawszy, żo jest je­
dnym wśród nielicznych współczesnych sa ty ry  
kow polskich. a jeśli chodzi o Kraków  —  s ta ­
nowczo jedynym . Jego np. glos o gram atykach 
(..Odżywotnia.jąca nauka-') liawi czytelnika., a 
ehłoszcze scholastykę dzisiejszą. Podobnie tra ­
fia celnie we współczesność fal je  tonam i: ..Do­
żynki krakow skie41 i.^G ró b  nieznanego poety1’. 
Skrom ny ty tu ł książki Nowakowskiego bęazio 
znaczący. A utor uderza tu w ton sa ty ry  ale 
uderza sercem — dzwoni współczesności na 
przestrogę...

ANTONI WAŚKOWSKI.

Mistrzostwa świata
w piłce nołnej

featr świetlny i.POLLO i f t
u l .

K t a k ó w

O d caw arłU u d n ia  19 b . m. - - Dzieto pełne poezji, ezaru i sity dramatycznej!

Fascynujący dramat mi­
łości i poświęcenia, pło-Z pamiętników Legionisty

mienna gra serca, tęsknoty, wyciemowana subtelnie w szczegółach ! — Fenomenalny artyzm 
arv — Kolosalne napieeie! — Porvwa:aca akcja! — Realizował chlubnie znany reżvser:

Wilhelm l it łt r le  " . S & f j S f e  turetta Youua V icM l' J “r»
w otoczeniu pleiady wybitnych gwiazd ekranu! Najgłębsze wzruszenie i oezgraniczny zachwyt 
towarzyszą temu przepięknemu ibrazow . Jest to jeden z tych filmów, które podobają łię 
wszystkim bez wyjątku. — U W A 3A : dla PP. Urzędników. \Voiakowycli. Akademików i Stu­

dentów >a okazaniem legitymacji -zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele.

Losy słynnych skrzypiec.

o d b ęd ą  sie  w tym  ro k u  w  dniach  od 27 
m aja  do  ! ,  czerw ca w  T u ry n ie  n a  sta cl,Rz­

n ie  M ussolm iego. Na zd jęciu  w idzim y w e j­
ście n a  sładjoii.

Wiek XVIII w historji muzyki znany jest 
między innemi u ,k ie  z wielu .procesów  skrzyp­
cowych . Pył to czas. kic.cly Mikołaj L.upol, 
zwany francuskim  Stra<.livari.useui wyrabia! cen­
iło skrzypce. Jednakow oż jego konkurenci wo­
leli fałszować instrumenty mistrzów włoskich i 
sprzedaw ać je za wysokie sumy, niż podpafcry- 
wać tajem nicę Lupota. Poprosili na ogranych, 
starych skrzypcach nalepiali karteczki z napi­
sem ..Gasparo da Salo", ,.D uilioprugcar -. :.\Riig- 
gini" a naw et .,S tradivarius?' Nabywcy nie 
przeczuw ając podstępu kupowaii instrum enty i 
dopiero później przekonywali się o b‘h bezwar- 
tośeiowości.

Wiołu jednak było takich, którzy zn.ili ta ­
jem nicę skrzypiec i k tó rzy  poszukiwali rzeczywi 

tych w tej dziedzinie skarbów. T iedzieli oni. 
że król francuski Karol IX zamówił u kmatiego 
instrumenty dla całej orkiestry smyczkowej i 
że to instrum enty przepadły w czasie rewolucji 
w 1789 r. Nikt ich nie odnalazł z w yjątkiem  
jednych skrzypiec i to gdzieś w czasie później­
szym. Najlepiej potiafił naśladować mistrzów 
włoskich J B. Vuillajme. Sporządził on i3.fK!0 
skrzypiec, a po dziś dzień mają one prawie taką  
M«ną w artość, co oryg-inalne Strad.cariusn.

Bardizo często rozchodziła się po świacie 
wiadomość o odnalezieniu instrum entów  ze 
zbioru króia K arola IN. Ryły lo-,jednak fałszy­
we pogłoski. Nie ulega wątpliwości, że niezli- 
czoua ilość sknzypiee w iel.kicbom istrzćw. jak 
ADiau.  S trad irarius. Guaneri deł Oesu. F ran­
cesco Ruggeri, ca rlo  A uroni o Testore i Jak u b  
Sieiner —  leżą gdzieś na strychu  iuh w ukryciu 
albo też znajdują sie; w rękauh muzyków, k tó ­
rzy nie wiedzą, jaki skarb posiadają. \

Stradirarius miał sporządzać 3.0'iU skrzypiec. 
G -tatnie,w yszły z pod jego nwst,rxpw!skicli rąk. 
gdy liczył ła t 92. Obecnie doliczyć się można, 
ogółem 600 skrzypiec Stradi -ariusa i zna się | 
ich właścicieli. Gdzie jednak je «  re-azta insfru-J 
me-ntów? Przew ażna część z wymienionych 60( 1 
skrzypiec jest u posiadaniu muzyków angiel-j 
skich i am erykańskich. Do Ameryki dostały się | 
one po największej części etopiero po wojnie ] 
światowej. Stradh-arius kazał sobie płacić tza 
sztukę cztery luidory- nabywcy od,sprzedawali 
je już po cenie potrójnej łub poczwórnej, a  dziś 
przecięaia cena skrzypiec tego mistrza wy no 
si 40.00u dolarow.

Dziwne są losy niektórych stawnych skrzy­
piec. In teresująca h isto rja  wiąże się naprzykład 
ze skrzypcam i Gnsparo da Salo. Sporządzone w 
1532 r., zostały sprzedane kardynałow i Aldo- 
brandir.icmu za trzy Tysiące dukatów . K a r d y ­
nał podarow ał je skarbcowi w Insbruku. S tam ­
tąd zostały skradzione przez jakiegoś żołnierza 
francuskiego w roku 1908, k tóry  je sprzedał w 
Wietćkiiiu, a bankier Rhacek uczynił z rieli po­
darek norweskiem u wirtuozowi Ole Pultowi.

Po jogo śmierci instrum ent. ozdobiony główką 
anioła dostał się do muzeum m iasta Rergen 
i tam jośst przechowywany w szklanej szkatule.

Podobny lo> spotkał ulubione skrzypce P a­
ganiniego. sporządzone w 1741 roku przez Jó ­
zefa Guamiari ćled Ge.w? Paganini otrzym ał je 
w podarunku od pewnego wielbiciela w T.ivor- 
110 . Po śmierci m istrza skrzypce przeszły na 
własność m iasta Genui i spoczywa,,ą na ratuszu 
w specjalnej szafie. Dopiero po II  latach od 
śmierci Paganiniego zezwolono zagrać na nich 
artyście Siroriem u. W  1908 r. postanówiono, 
że instrum ent musi być badany i ograny raz w 
roku. by słę zachował w dobrym stanie.

Wogóle w muzeach i pryw atnych sk.ubezy- 
kach przechowuje się cłiużo w artościow ych skrzy 
pice. Skazane są one na milczenie,, gdyż tylko 
niekiedy udaje się .jakiemuś wybitnemu w irtuo­
zowi uz\ ,-kać zezwolenie od zarządu muzeum na 
grę. Z uznaniem więc podkreślić należy postę­
pek zarządu B n tk h  Museum. Odesłała ono po­
darowane skrzypce pewnemu ofiarodawcy, z u- 
zasadnieniem, że nie godzi się, by muzykę poz­
bawiać tak drogocennego instrumentu.

Paganini pozostawi! ośm cennych skrz.ypitic. 
które zgodnie z jego ostatnią wolą zostały prze­
kazane słynnym wirtuozom : Beriotowi. Krnsto- 
wi. lip ińskiem u, Moliqne-owi, Maysedcrowi, 
Gic Bullowi. 8pohrowi i Yieuxtempsowi. Skrzyp­
ce. na którycn grał Paganini bezpośrednio 
przed śmiercią, zostały później sprzedane tv I.on 
dynie za 6.400 funtów.

Zwykłemu włoskiemu cieśli zawdzięczamy 
zachowanie .wiciu mistrzowskich instrum entów. 
Ną.zywal sic on l uigi Tarisio Dziwak ten k u ­
pował i wjmiieniiał stare skrz-rpce, po to  tylko 
by je pieczołowicie przechowywać w  iswojej 
komorze. Pod koniec życia porzucił or: jednak 
swoje dziwactwo. \X 1S27 r w ybrał su; pieszo 
do Paryża i tam sprzedał kilka cennych oka­
zów- Z>"!umiionym nabywcom oświadczył śmie­
jąc si.ę, że jeszcze wiele takich cennych instru­
mentów pozostawił w domu. Dziwak, który 
przybył w stroju poprostu zenraczyin do Parć 
ża wyjechał stamtąd jako bogacz. Gdy zmarł 
on w 1854 roku. paryski sprzedaw ca skrzypiec 
Yuiilaume przyjechał do Włoch, odszukał k re­
wnych zmarłego i zakupił od nieświadomych 
rzeczy, wieśniaków 245 cennych skrzypiec za 
cenę 80.00C lirów, Można sobie wyobrazić, jak 
wielki m ajątek zdobył on ze sprzedaży tych 
..białych kruków “.

Wiele cennych instrum entów  znajduje się w 
posiadaniu wybitnych atystów . Brodski grał na 
wspaniałym okazie Guarneriego, Norweg Ole 
Buli na Amatim, Jenoe H ubay nabył za 16.000 
franków  skrzypce Am a ti ego. należące do Wie­
niawskiego, a  Joachim  miał troje skrzypiec 
■Sfradiwarjusa. Jan  K abelik otrzym ał od wie. 
deńskiego mecenasa muzyki F ryderyka Brosche

Ś w e r t

Kpt hutlńisKl n i arugleir mltjscu
Nicei. ifiałW

W Nicei rozpoczęły rie , międzynarodowe 
■konkursy hippiczne, w  których  ©żartują rów ­
nież jeźdźcy polscy. P ierw szy dzień zawodów 
nie przyniósł naszym  wielkich su k c e só w  Za to 
w dii ni drugim, w konkursie o nagi odę księcia 
A osty kpt. Ruciński lia Rokcanie i Reszce za­
ją ł diugie miejsce za Francuzem  C lare.

Dwaj inni nasi jeźdźcy, kpt, Szoslaud n a  
Alim i Doncuse oraz kpt. Kulesza na Nidzie 
i Mylordzie otrzym ali wstęgi.

BIEGI NAPRZEŁAJ O .MISTRZOSTWO 
POLSKI.

W nadchodzącą niedzielę, 22 bm odbędą 
sie doroczne biegi n przekaj o m istrzostwo Poi 
ski

r  l ‘j .  f  J-ry,-
Bieg panów n a  dystansie okoio 6 kim. r o ­

zegrane zostanie w K rakowie. S tart i u .eta na 
boisku Cracovii. Początek o godz. 12 w połu­
dnie.

Kobiecy bieg naprzełaj o m istrzostw o Pol­
ski odbędzie się we Lwowie na boisku Sokoła. 
Macierzy. T rasa  około 1900 mir.

' WALNE ZEBRANIE TENISISTÓW  AKAD, 
ZWI.AZKU SPOPT. odbędzie się w Krakowi-* 
dnia 29 kw ietnia br. o eodz. i0 w pierwszym 
terminie, a o godz. 10.30 w drugim, w lokalu 
własnymi ..Domku Kluhowviii na placach w 
Parku Krakowskim . Na porządku dziennym 
sprawozdanie z działalności Sekcj: oraz wybo­
ry do władz Sekcji. Na. powyższe zebrania za­
prasza wszystkich członków i synnpatjKÓw Za,- 
rzad.

Od Wydawnictwa
Presimy P T. Abftueatśw 

o nadsyłanie prenumeraty za

k w i n c i e *
Rawnecześnie zwraeamy się 

d r  wszystkich abenentaw z a ­

legających z prenumeratą z ge- 
rąeeot wezwaniem aby zechcieli 
^iezwłecznie zaległości w y r ó w ­

nać.

Z i ó ł  s k ł a d k ę  a a
Arcybitkujii Komitet Ratunkowy

skrzypce Guairnenego, drugie tego samego w y­
tw órcy Ikupit za cenę 20,000 koron w  Budapesz­
cie, a  trzecie S tradiw arjusa podarow ała mu An­
gielka Palmer, k tó ra  nabyła je za 50.000 (ran­
ków.

Ile jest .jednak jeszcze connych skrzypiec, 
k tórych  losy są d la  nas nieznane?

B. R.

2 sali koncertowej.
N a wieczorze muzycznym Zespołu in stru ­

m entalnego Tow. Muzyczinego, k tóry  w  nader in 
twmnyrn nastro ju  odbył się w  czwartek 12-go 
kw ietnia usłyszeliśmy najpierw  kw arte t na ooój, 
k larnet, w aliom ię i fagot z towarzyszeniem  
fortepianu Mozarta. K oncertow e zadanie instru ­
mentów dętych, stanow iące główny ccii kompo- 
rycjd (zresztą, nazywanej także  kw intetem , popu­
larnej za życia 'Mozarta i przeraDianej na inne 
zespoły), z wielkiem powodzeniem wT>ąoełniii PP. 
Nierycbło, Kmieć, Tomeczek i Michnie u ski. To­
w arzyszenie fortepianowe spoczywało w rękach 
dyrektora. W alewskiego. — Z rezygnacją, w y­
słuchano T rzy  kon trapunk ty  A rtura Honeggera. 
Pierw szy z nich, Preludium n a  obój i wiolonrzc- 
ię, w yw ołuje wrażenie niezależnego od stiiebie 
prełud jow ania n a  tych dw'6ch instrum entach 

w osobnych pokojach, kon trapunk t środkowy, 
riędąiev chorałom n a  rożek angielski, skrzypce 
i wiolonczele je s t persyfłażem stylu Bacha z je­
go opracowań chorałow ych, oz oroś w rodzaju 
odbicia popraw nego rysunku w krzywem zwier- 
eiedle, trzeci zaś ustęp  tego cyklu, kanon na 
podstaw ie basu ostinatow ego n a  pikolo, skrzyp­
ce, rożek angielski i w ioloncz^c przekonyw a

słuchacza do reszty, że jeżeli przed rozpoczę­
ciem utworu miał słabe nadzieję, wyniesienia 
z w ysłuchania Trzech kontrapunktów  jakiej? 
bodaj minimalnej satysfakcji, to  nadzieja ta by ­
ła złudna. YY roku 192:3- w którym  pow stała ta  
kompozycja, było jesz-oze można brać,- lud/J na 
kaw ał tego  rodzaju m uzyką w imię ewolucji 
sztuki europejskiej, w imię uwolnienia się od 
prześniliby rom antycznych i wyleczenia łudzi z 
sybaTytyzmu dźwiękowego. Ale w r. 1934 rze­
czy takie ,iak te Trzv kon trapunk ty  nadają, się 
już najwyżej do gabinetu muzycznej tcratoiogji. 
—  Końcowy numer program u, stanow iła nowa 
kom pozycja P. A rtura M alawskiego: Abegro
capriccioso na dw a flety, obój, k larnet, fagot, 
harfę i kw in te t smyczkowy. Jak o  próbki w spół­
brzmień tego zespołu stw arzały  poszczególne 
ustępy kom pozycji efekt korzystny. Ale afory- 
styczność zebranych tli pomysłów nie tłum a­
czyła dość jasno ujęcia icli w organiczną ca­
łość utworu. Brakuje ku myśli przewodniej w 
rozwmju, b rakuje wew nętrznej dynam iki napięć 
i odprężeń, bez których w rezultacie ma się ty l­
ko pew ną sumę brzmień, ale joszczc. nic to. co 
nazywa się muzyką. Prof. Dyuunek przygotow ał 
kompozycję i kierował wykonaniem  jej.

Z. J.

Koneftrt orkiestry 
marynarki woienne]

W zamicniionej na barwne muzeum flag mor­
skich kilkudziesięciu narotefów sak  S tarego Tea­
tru. w śród żeglarskich rekw izytów , ustaw ionych 
na Cistradzie. odbył si« wobec tłumów publicz­
ności propagand owy koncert orkiestry  naszej 
mary narki wojennej z Gdyni, w sobotę 14-go
b. m Ponad pięćdziesięciu cziomtów liczący 
zespół orkiestry  zaprodukow ał się w  k ilkuna­
stu utw orach bardzo korzystn ie pod względem 
technicznym , zwłaszcza jako ork iestra  dęta. P o­
siada, ona doskonałe instrum enty, k tó re  m ają 
jednolity  stró j, tak , że kw estja  kam ertonu  —  
u wielu orkiestr dętych uiejeano przedstaw iają­
ca do życzenia —  została tu rozw iązana całko­
wicie. W yszkolenie zespom w k ierunku opano­
wania elementów techniki przez poszczególnych 
m uzyków nie pozostaw ia ni® do życzenia. N aj­
trudniejsze u tw ory w ychodzą w in t0rpretac,ji 
o rk iestry  poprawnie Znajdowały się zaś w pro­
gram ie transkrypcje tak  wysoce w irtuozyjnych 
kompo/.ycyj, jak n. p. Polonez F.-dur L iszta, 
którego pasaże, tryłery, staccata i t. p. poko ­
nyw ały flety, k la rne ty  i fagoty brawurowo. 
Jeżeli wy&ZKOienie orkiestry  w tym  kierunku

je s t dziełem je j kapelm istrza, p. A leksandra 
Dulina, to  należy się mu zato pełne uznanie 
i poklask najszczerszy. Po za tem odznaczają 
się produkcje orkiestry  świet-nem zgraniem zes­
połu, niezmiernie czułego na każdy znak dyry­
genta. Niejedna ork iestra  symfoniczna mogła­
by  pozazdrościć naszym m arynarzom  tego w za­
jemnego zrozumienia się pomiędzy sobą i k a­
pelmistrzem. Zam iana zespołu n a  orkiestrę sym ­
foniczną, k tó ra  w ykonam  cztery środkowe li­
tw ory program u, z B ajką Moniuszki na czele, 
nie w ydaje już tak  pomyślnych rezultatów  a r­
tystycznych. w  każdym  jednak  razie nie upraw ­
nia do robienia jej ostrzejszych i c erpfcich na­
rzutów. Trudno, żeby na okręcie wojennym mo­
gła w-yszkolić aiię lepsza. Kamelmi-stre p. Alek­
sander Duliin w ydobyw a ze swojego zeąpoht 
wielo efektów  dynam icznych i rytmicznych, nie 
w szystkie one wszaocźe m ają pełne uzaeadnieme 
muzycznej na tu ry , niektóre z nich kłócą się 
dość wyraźnie z charakterem  w ykonyw anych 
utworów Ale naw et i te  m ankam enty nie wpły 
w-nją. na- ujemne u stosunku warno się słuchaczy 
do gry m arynarskiego naszego zespołu Kom 
cert. był w całoścś najmilszymi rodzaiem  poibud 
ki dla społeczeństwa; frontem do morza!

Z. J.
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Czwartek 19: Tym ona, Leona IX. pap. j Jerzego
W schód słońca 4.32, zach. 18.40.
fiługośćCfluia 13 godzin i 43 min.

Piątek 20: Teodora, m., W iktora i Zenona in.
Wschód słońca- 4.30, Ł a c h .  18.42.
Długość dnia 13 godzin i 45 min.

M. BIURO POŚREDNICTWA PRACY ZLI­
KWIDOW ANE. Biuro Pośrednictw a P racy  fun­
duszu bezrobocia przy ul. Lubelskiej 27 (Nr. 
tel. 104.27), przejęło całokształt pośrednictw a 
pracy w  Krakowie. W związku z tein Miejskie 
Riuiro Pośrednictw a P racy  przy pl. Jabłonow ­
skich 19 zostało zlikwidowane.

W obec tego uprasza .sio pp. inżynierów, a r­
chitektów , budowniczych i przedsiębiorców pro 
wadzących budowy na- terenie. ni. K rakow a, aby 
od dnia dzisiejszego zgłaszali zapotrzebowanie 
robotników  w BiWze Pośrednictw a Fflnduszu 
bezr. przy ul. Lubelskiej 27.

NA WALNE.M ZEBRANIU Tow. arty stycz­
nego ..Dziesięciu’' dnia 13 ni. w ybrano na 
prezesa p. Teodora Grot ta i na sekretarza u. 
-Marcina. Samlickiego.

OBNIŻKA CENY LODU. Zarżą.,i rn. K rako­
w a obniżył cenę lodu sztucznego z miejskiej 
fabryki lodu z kw oty 1 zl. na 89 gr. za słupek
0 wadze około 25 kg. zakupiony na miejscu 
w Rzeźni miejskiej, zaś z kw oty 1.30 zl. na
1 zł. z odwiezieniem do odbiorcy w mieście. 
Zamówienia toJef. Nr. 10470.

Z TARGU KONI. Na wczorajszym targu ko ­
ni przy ul. Znblocie ogółom spędzono 137 koni 
i płacono za konie pojazdowe- od 200 do 300 
zl; za pociągowe ciężkie od 2o0 do 350 zl; za 
lekkie od 150 do 200 7.1; za rzeźne od 40 do 
60 zł. Ze spędzonych koni -sprzedano: na rzeź
miejscową 7  s z t u k .

ROBOTNICA POD GRUZAMI SZOPA’. Wczo 
ra j po południu zawezwano straż pożarną i P o­
gotow ie na ul. K rasińskiego, do cegielni Einrle- 
wicza, gdzie zwaliła się szopa i przygniótł# K a­
tarzyno Słoninę, la t 22. Robotnica doznała 
zgniecenia k latki piersiowej: Pogotowie prze­
wiozło ją  na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza.

WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy z 17 
na 18 b. m. dostał się nieznany narazić sprawca 
do sklepu Sltfm ,JJrnlka w. Krakowie przy  ul. 
św. Filipa 'ił. przez wybicie kzyby nad drzwiami 
i  wygięcie k ra ty , skąd skradł wyroby ty ton io ­
we w artości około 100 zl. Dochodzenia prowa­
dzi się.

KRADZIEŻ Z RESTAURACJI. W nocy 18 
b. m. dostał się nieznany narazić sprawca do 
restauracji Emila Storna w K rakow ie przy id. 
Grzegórzeckiej 4. przez okno nad drzwiami skle 
pu. w którym  w ygiął k ra tę  i skradł kilkanaście 
Raszek w ódelł oraz spirytusu i gotówkę 40 zł. 
z hiez-amkniętoj szuflady lady sklepowej. Do­
chodzenia prowadzi się.

NAMÓWIŁ DO ZABÓJSTW A KOBIETY. 
W związku z postrzeleniem w nocy z dnia 14 
na 15 b. m. przy ul. Swoszowiekiej Marji W a­
las. w toku dochodzeń ustalono, że W lad. Wój- 
1 o wie z, zwany ..Kncior/.om“ , znany złodziej, na 
tle porachunków  osobistych nakłonił osobnika 
zwanego „Langi", do pozbawienia życia W ala- 
sówny: W ojtow icza zatrzym ano i odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych, zaś dalsze do­
chodzenia prowadzi się.

ZAWIADOMIENIA i kom unttcaty .
POL. TOW. DERMATOLOGICZNE (oddział 

kra-k.) urządza w  czw artek 19 b. m. o godz
18.15 w .sali w ykładow ej kliniki derm atologicz­
nej U. J . posiedzenie naukowe.

WYCIECZKĘ DO WĄWOZU KOBYLAŃ­
SKIEGO i doliny Bętkowskiej organizuje Polsk. 
Tow. K raj. w niedzielę 22 b. m. Dojazd1 koleją 
do Rudawy. Zbiórka o godz. 11.30 przed dwor­
cem zachodnim.

CIEKAWY ODCZYT RADJOWY. Ju tro  
w  p ią tek  dnia 20 b. m. przed mikrofonem Pol­
skiego Radja w Krakowie, znakom ity historyk 
sztuki, doc. Uniw. Ja n a  Kazimierza, we Lwowie, 
dr. Władysław Terlecki wygłosi in teresu jący  od 
czyt p. t. ,,Twórczość Wojciecha Weissa i jego 
szkoła*’, z okazji trw ającej obecnie w  krakow ­
ski em Pałacu Sztuk Pięknych retrospektyw nej 
■wystawy dzieł prof. Weissa. Odczyt dla T er­
leckiego naidany będzie o godz. 18.50.

tfEPKRTIJAK TE ATRU SŁOW ACKI IG  6.
Czwartek: ..Królewska rodzina".,
Piątek: „Rodzina".
8obot-a: .Ąlirla E fros1’ (gość. w ystąpi W. 

Słomasakowa).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: „Wiedeńska krc-w".
W  A ND A : „Kocha — lubi— szanuje".
SŁONKO: ..Serce olbrzymal*.
APOLLO: „Z pam iętników legjonisty". 
SZTUKA: ..Pieśniarz W arszaw y".
UCIECHA: ..Czibi" (F. Gaal).
PROMIEŃ: ,,Tarzan, człowiek m ałpa1: i Flip 

i F lap.

6 dzień rozpraw przeciw Olejniczakowi.
Przez salo sądową przesunął -de w dniu 

wczorajszym korowód świadków, zeznających 
n a  okoliczności mniej ważne. Przesłuchano 
m ieszkańca wsi Przewóz. W yczesauegd. który 
znalazł płaszcz i kapelusz w wiklinhćh nad 
W isłą; dalej zeznawał Jan  W ąsik.,. znajomy 
O lejniczaka: św iadek  ten  w yjaśnij, .-.sprawę 
weksla na 5.G00 złotych, którego rzekomo 
miał zażądać kraw iec Magiera 7. Dębnik za wy 
robienie posady w l/.bio Skarbowej, tYąsik ze­
znał. że była In lylko mowa o wekslu kaucyj­
nym, jaki miał /.łożyć Olejniczak w Izbie okav 
bowej. by uzyskać posadę sekwestrat-ora. W e­
ksel ten miał podpisać jakiś bogaty krewny.

Zeznawał dalej student Eug. P ietrzak, oeżmi 
Olejniczaka. Świadek twierdza, że Olejniczak 
umawiał się •/, uim na lekcje na przedpołudnie, 
lecz. odbyła się ona dopiero popołudniu k ry­
tycznego dnia około godz. 5-tcj.

Przesłuchano jeszcze Frnnc. Kowalczyka, 
kelnera i ZoFję Proehownik, służącą z. restau ­
racji Hotelu Francuskiego, .świadkowie zezna­
li, że Olejniczak krytycznego dnia rano nie 
miat przy sobie laski, ani żadnego narzędzia.

W dalszym ciągu stanął przed trybunałem  
J. Mastalski. który  był obecny w momencie 
stw ierdzenia kradzieży płaszcza, dokonanej 
przez Olejniczaka. Na tę samą okoliczność ze­
znawała. Z. Buczkćwna, Ciekawsze były zezna 
nia p. Fingerowej, u której mieszkali śp. Le­
chowicz i O lejniczak. Świadek w ystaw ia -wyru 
b. lokatorom  dobre świadectwo. Z eznaw ać na 
etępnie Znfja, Krzeniykówna, dziewczyna wiej­
ska. k tó ra  widziała obu akadem ików idących 
wałem nad Wisłą w kierunku wsi Przewóz.

Po południowej przerw ie zeznawały dziew­
częta wiejskie, które pierwsze zauważyły zwło 
ki. Było to na drugi dzień po m orderstw ie, po 
święcie Wniebowzięcia Najśw. Marji' Panny t. 
711. 25 maja.

Rozalja Wćjcikówna, licząca lat 14. wyszła 
z drugą Wóje.ikówną swą koleżanką Matyldą, 
również 14-lctnią. bv nazbierać traw y dla 
krów. Gdy R ozalja W ójcikówna poszła miedzy 
krzaki . zauważyła, że coś leży. P rzestraszyła 
się i uciekła, wzywając również swoją towarzy 
szkę do ucieczki. P rzestraszone zawołały p ra­
cującego w polu Kowalika i powiedziały mu, że 
„coś tam leży“ w krzakach. W szyscy tro je  po­
deszli kn temu miejscu, a Kowalik odezwał 
się do leżącego: Wstawaj, co tu będziesz spal. 
Gdy leżący nie poruszył cię. dostrzegli, ze to 
trup. Zwłoki leżały w życie, nogi złożone w 
kostkach na krzyż sterczały w krzakach ta r ­
niny. Wójcik podniósł seyzrok. k tó ry  leżał c- 
bok zwłok, a potem go rzucił na ziemię. S"y-

I ozrjr k nie był skrw aw iony. Żyto kolo zwłok 
• było zdeptane. Żeby je zobaczyć, trzeba było 
■podejść bliżej. Z drogi oddalonej o mniej wię- 
j cej 10 m. nie było zwdok widać. M atylda Wój- 
j eikćwna i Helena W łodarczyk przedstaw iają 

to samo. eo Rozalja W ójcikówna. poczem w e­
zwano do sali sądowej Jana K owalika, la t 21 
k tóry  -pierwszy oglądał bliżej zabitego. Gdy 
przestraszone dziewczęta- powiedziały mu. żo 
coś w krzakach leży, zapytał się: „zwierz jaki. 
czy gadzina jaka". Nie wiedziały. Gdy pod­
szedł z dziewczętami i gdy przekonali ~ię. że 
to trup. on oglądnął scyzoryk.

Sędzia; Scyzoryk był z ło żony  czy  rpzl -żo­
n y  .

—  Był złożony, ja go rozłożyłem, a potem 
rzuciłem. Scyzoryk nic był skrwawiony. Leżał 
obpk zwłok w środku ich długości. Ręce zabi­
tego były pokrwawione, głowa była poranio­
na. odcięty był kaw ałek czaszki. Tymczasem 
naszło się wiele ludzi, daliśmy znać do wójta.

JYj Kowaliku zeznawał wójt. 7, gminy Frze- 
wóR Józef Okoń, któ ry  zawiadomił policję o 
zbrodni.

Po zeznaniach świadków obrońca oskarżo­
nego wniósł o  powołanie dodatkow ych św iad­
ków. mianowicie ks. J a n a  Marcinkowskiego, 
k atechety  gim nazjalnego w Brzeżanach 7. cza­
sów. gdy wr gimnazjum tamtejszem był Olejni­
czak. a to  celem stwierdzenia- okolieznośąi. że 
Olejniczak norm alnie spokojny, m iał jednak  
wybuchy, w- czasie k tórych  trac ił w prost przy­
tomność. Tow arzysze Olejniczaka, w ceii wię­
ziennej dr. Pufeles (oskarżony o komunizm) i 
Sikorowicz (oskarżony w aferze Empefilmu) 
mają stwierdzić -że Olejniczak w celi miał od 
czasu do casu wybuchy formalnego szału, po 
którym nie wiedział co się stało.

P rokurato r sprzeciwił się powołaniu św iad­
ków. k tórych zaproponował obrońca, ze swej 
strony natom iast zażądał powołania- jako 
świadka, sędziego śledczego Windakiewicza, 
który badał Olejniczaka w Wieliczce. Sędzia 
Wind akie wie z m a przedstawić, jak prowadził 
śledztwo, bowiem Olejniczak twierdzi w sądzie, 
że on w czasie badań tylko potwierdzał to, co 
mu poddawano, nie opowiedział natom iast oko 
liczności zbrodni. Sąd odroczył decyzję w  spra 
wie wniosków obrońcy i p rokura to ra  a rozpra­
wę odroczył.

Olejniczak zwrócił się do przew. s. P ilarskie 
go z prośbą, o pozwolenie mu na rozmowę z oj­
cem. * Przewodniczący zezwala. Oskarżony wita 
się z ojcem, całuje go w rękę. poczem rozm a­
wiają krótką, chwilę.

Od niedzieli dnia 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. ,. U c i e c h a “
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d o i c E l

Na jweselsza od lat komedia wiedeńska w języku niemieckim-

-gm r Arcydzieło beztroski, humoru, radości i pikan- 
P B  terji. Reżyserował genialny R Y S Z A R D  EICH-
BlS B E R G . W rolaeh głównych elita gwiazd Europy:
f |  Franciszka Gaal, —  Leopoldina Kon-

stantin, —  Herman Thimig —  Tibor 
von Halmay.

Czibi — to n a j m i l s z y  splot wesołych wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza komedja 
stolicy naddunajskiej!, — Czibi baw; cały świat — bawić będzie eały Kraków!

(CSIBI DER FRATZ)

BAGATELA: „Bohaterowie piekła’1.
ADRIA: „Dziś żyjem y" i „Profesor w ka­

barecie".
ATLANTIC: „P apryka".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Narzeczony

z dancingu".
 *.©*----

ADOLF DYMSZA W KRAKOW IE. Już w 
sobotę i niedzielę (21 i 22 b. m.) w ystąpi t.a 
scenie „B agateli" najweselszy człowiek w Pol­
sce Adolf Dymsza, w otoczeniu gwiazd r p .v j i  

w arszaw skiej Zosi Tome. Eli Antoszównej. Z. 
Biialosłockiego i innych. Program u, z jakim mili 
gościo do naszego grodu przyjeżdżają. Kraków 
jeszcze nie widział. Kasa ..Bagateli" sprzedaje 
już bilety  codziennie od godz. 11— 1 i od 4— 10.

-00-

Eksportłcja zwłok śp, Artura Schroedera
W dniu wczorajszym około godz. i-tej po 

poludniim odbyła się z kaplicy szpitala św. Łaza­
rza ck-sportacja zwłok ś. p. A rtura Schroedera. 
Kondiukt, prowadzony przez ks. prof. Szymecz- 
kę, w yruszył w kierunku rogatki mogilskiej, 
skąd zwłoki autem  przewiezione zostały do Ln- 
borzycy kolo Kocmyrzowa. Na czele pochodu 
żałobnego kroczyła orkiestra funkcjonarju-zy 
gminy m. K rakowa, następnie szli członkowie 
Z w. Inwalidów Wpj. R. p. ze sztandarem , dalej 
poczet sztandarow y różnych stowarzyszeń k ra ­
kowskich, orkiestra i kom pnnja honorowa 20 
p. p. Niesiono przc-d trum ną kilkadziesiąt w ień­
ców. W  pogrzebie wzięli udział przedstaw iciele 
władz państwowe!), m iejskich i liczne rzesze 
publiczności. ,

Tydzień lotniczy: 10-17 maja br.
w Krakowie.

IV roku bieżącym Tydzień lotniczy odbędzie 
>ię w Krakowie w dniach od 10— 17 maja. J a k  
nas informują, prace organizacyjne T ygodnia 
lotniczego są- w pełnym toku. Powołano Komi­
te t W ykonaw czy Tygodnia z p. P rezesem 'S ądu  
Apel. dr. Parylewiczem, prezesem Obwodu Miej 
skiego LOPP. w K rakowie na e-zele. Ponadto 
powołano 3 Komisje a  to: propagandową pod 
przew. p. pik. Al. Wójcickiego, finansową pod 
przew. p. prezesa Tzby Skarbowej J. Gregera, 
oraz imprezową pod przerw, p. płk. dypl. pil. 
8 t. Ujejskiego. Komisje odbyły już szereg po­
siedzeń. na których uchwalono ogólny program  
Tygodnia, k tó ry  w  roku bieżącym zapow iada 
się nader interesująco i spodziewać się należy, 
że w szystkie imprezy 'Tygodnia ściągną jaknaj- 
szersze rzesze społeczeństwa krakow skiego. 
Tydzień urządza się pod hasłem: każdy musi 
być członkiem L. O. P. P.

Treningi sportowe dis akademików.
Z dniem 23 b. m. rozpoczynają -się syste­

matyczne treningi lekkoatletyczne dla studen­
tów i studentek  W yższych Uczelni w Krakowie; 
dla panów prowadzone przez instruk tora p. mgr. 
W . Florkiewicza w dniach; poniedziałki, środy 
i soboty każdego tygodnia między godz. 6— 8 
wieczorem na boisku Akad. Zw. Sportowego, 
dla pań we w torki i czw artki każdego tygo­
dnia od godz. 6— 8 wieczorem pod kier. u. mgr. 
M. Laberscbekówny. Tamże przyjm uje sic zgło­
szenia w  godzinach wyżej podanych.

Walka o miejsce w autobusach.
Wszyscy chcą naraz powrócić do miasta z Lasu 

Wolskiego.

Piękna pogoda panująca w ubiegłą niedzielę, 
wywabiła za miasto tysiączne rzesze publicz­
ności. Na Woniach można było widzieć eałe tłu ­
my. Tłumnie również podążała publiczność do 
Lasku Wolskiego. A utobusy miejskie przewio­
zły w tym dniu około 4.000 osób do L asku Wo! 
skiego i 7. powrotem. Przyczyniła się do tego  
w znacznej mierze bardzo niska, cena biletów, 
urnożJiwająea szerokim rzeszom publiczności 
wyjazd za miasto, celem zaczerpnięcia świeże­
go powietrza.

Obecna ce na za przejazd jest tak  niską,’ że 
nawet przy rak dużej frekwencji nie pokryw ą 
kosztów własnych ruchu. Deficyt pokryje gmi­
na m. Krakowa.

W związku z tak tłum nym  naplywean pu­
bliczności, powstają, dla służby autobusowej 

pewne trudności w należytej ekspedycji wozów, 
a to przedewszytkiem  o zmroku. O tej porze 
wszyscy, k tórzy od godz. S-mej rano do L asku 
W olskiego zdążali, pragną w jednej godzinie 
wrócić do domu, co powoduje tłoczenie się pu­
bliczności do wozów. Byłoby bardzo pożąda- 
nem, aby publiczność zechciała podporządko­
wać się wskazówkom służby ruchu i ułatw iła 
w ten sposób trudne zadanie tej służby, przy 
odpowiedniem rozmieszczeniu publiczności w wo 
zach autobusowych.

-cfl-

Odetyty.
W cyklu wykładów z dziedziny religjl dl# 

inteligencji odbędzie się w sali niebieskiej Do­
mu Katolickiego, we czwartek dnia 19 b. m. 
o godz. 18-t-ej, odczyt prof. U. J. Ks. Dra T. 
Glemmy p. t.: ,,Co ludzkość zawdzięcza Ko­
ściołowi". Wstęp wolny.

„O najstarszych kalendarzach krakowskich"
odczyt p. M. Baranowskiego, odbędzie się w 
czwartek 19 b. m. o godz. 20-tej. w Czytelni 
Muzeum Przem. (Smoleńsk 9). Równocześnie 
będzie można oglądać wystawę starych kalenda­
rzy krakowskich ze zbiorów Bibljoteki Jagiel­
lońskiej. Wstęp wolny.

X  J R a l o p o I s f t i  2 a c C i .

Pałając nienawiścią zabiła.

Aleksandra Dziadula, la t 25, z Maszkienlc, 
po objęciu nowych działek gruntowych wskutek 
przeprowadzonej komasacji — pałała niena-wHj 
ścią do -sąsiada Jama. D rąga i zabraniała dzie­
ciom jego przechodzić przez ogród. Na tle po­

wyższego wynikały bardzo często sprzeczkij 
między wymienionymi, przybierające nieraz bar 
d-zo ostrą formę. Drąg wyprowadzony z równo­
wagi stałem zaczepianiem dzieci, wysłał dnia 
13 b. m. swoją córkę Mar je, la t 11, przez ogrćd 
Dziaduły. a gdy spostrzegł, że ta została zacze­
piona przez Dziadulę, wszczął z nią kłótnię, 
w toku której udeirzył ją kilkakrotnie biczy­
skiem. Dziadula chwyciła kołek d uderzyła, nim 
Drąga w głowę tak. że ten upadł nieprzytomny 
na ziemię, a przewieziony do szpitala w Krako­
wie, zmarł.

Wielki pożar w Bożęcinie.
Dnia 17 b m. o godz. 1.15 wybuchł na stry­

chu domu Jana W yczesanego w Borzęcinie, 
wskutek złej budowy komina — pożar, który 
jsominio energicznej akcji ratowniczej straży 
pożarnej z Borzęcina i okolicznej ludności — 
rozszerzył się i zniszczył 7 domów mieszkal­
nych, 8 stajen, 1 stodołę, 2 sztuki bydła, 5 świń, 
or^z cale urządzenia domowe I zapasy żywno­
ści. Szkoda wynosi około 26.000 zł.

Konfiskata broni w wo|. krakowskiem.
Organa P. P. przy sposobności rewizyj f 

kontroli skonfiskowały w miesiącu marcu 1934 
roku na terenie woj. krakowskiego następują­
cą ilość broni posiadanej nielegalnie przez lu­
dność cywilną: karabinów 34. strzelb 49, rewol­
werów 64, pistoletów 31, Robertów 5, innej bro­
ni 11.

Kuchnia Stowarzyszenia Sw. Zyty
przy ul. Mikołajskiej L. 30, w Krakowie,

w ydaje
zdrowe, sm aczne, obfite , przyrządzane tylko

na maśle OBIADY
od godziny 12 do s«/2

ręcząc za w z o r o w ą s z y b k ą  obsługę. 
Zarazem wydaje przez ealy rok dla Wycieezak

śniadania, obiady i k o l a c j e .
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Wierzyciele „banku Wolnego11
przyłączają się do wniosku o otwarcie 

konkursu.

W e w to rek  odby to  się w sali T ehnaje- 
ro.V9kiej w  R yn k u  gł. Z e b ra n ie  u  lerzyeieli 
B an k u  Spółdzielczego dla P rzem yślu , llze- 
m iosla  H an d lu  1 R o in itru a  zw anego popu­
la rn ie  ..bank iem  W o ln e g o 1. P rzew o d n i­

czył ob radom  p. M adejski. sek re ta rzo w ał 
p . B ieńczycki a fachow ych w yjaśn ień  p ra w ­
nych u d z ie la ł zeb ranym  adw okat Dr. B ar- 
d.ol. D yskusja  trw a ła  b lisko  trzy  gadzim  

!K ry tykow ano  w  n ie j bardzo  ostro  zarząd 
1 ra d ę  n adzo rczą  B anku  i . osta tecznie  po­
stanow iono  przyłączyć się  do w niosku o 
o tw arc ie  konkursu , z k tó rym  to w nioskiem  
w y stęp u je  główny w ierzyciel p. W ołow ski 
W  celu  zgłoszenia tego stanow iska  sado­
wi n a  aud iencji konku rso w ej, k tó ra  odbę­
dzie się dziś tj. 1!) bm.. w y brano  dwóch de­
legatów  p p .: M adejskiego i O drzyw olka.
Ogólna sum a w ierzy te lności z ty tu łu  w k ła ­
d ek  oszczędnościow ych w ynosi około pól 
m iljona zl. W  tern  n ieeztónkow ie spó ł­
dzie ln i m aja  z ty tu łu  w kład ok 141.000 zl. 
i około 20.1M10 dolarów . R eszta  w-kladek 
n a leży  do członków . N ależy nadm ien ić , że 
up ad ło ść  te j insty tucji grozi p o p rostu  ru ­
iną w ie lu  jednostkom  w m ieście. Pew ien 
k u p iec  z S u k ien n ic  złożył tam w szystkie 
sw oje oszczędności w kw ocie około 12.000 
złotych, inn i złożyli tam  kapitały stow a­
rzyszeń , ao  k tó rych  w ładz należeli. Obec­
n ie  sto w arzy szen ia  te  zw racają  sic do r.ich 
z reg re sem  o odszkodow anie  z ty tu łu  za­
grożonych kap ita łów . Od jednego  z w ie­
rzycieli, k tó ry  sp rzed a ł dom i chw ilow o 
chcia ł u tókow ać gotów kę, za rząd  B anku  
p rz y ję 1 w k ład  oko ło  50.000 zł. n a  k ilka  
d n i p rzed  ogłoszeniem  postępow an ia  ugo­
dow ego. To też  n a  tle sp raw y  tego  B anku 
w  sfe rach  m ieszczańsk ich  K rak o w a p an u ­
je zrozum iałe  w ie lk ie  -rozgoryczenie.

NOWELA DO PRZEPISU O UBEZPIECZENIU 
PRACOWNIKÓW UMYSŁ.

Niebawem ms 6ię pojawić w „Dzienniku U- 
Bt-aw“ nowela. do przepisu o ubezpieczeniu p ra ­
cowników um ysłowych. Nowela przewiduje li­
kwidację zaaegłyon należności ZUFU. od związ­
ków  sam orządowych z ty tu łu  ubezpieczeń pra­
cowników za czas od 1 stycznia 1928.

Sprawa nowej taryfy telefonicznej w Krakowie.
W Y JA ŚN IEN IA  NACZELNIKA W YDZ. M STW A  POCZT P  DĘBICKIEGO.

Z apow iedziane  p rzez  Min. Poczt w pro ­
w adzen ie  od 1 m aja  br. taryfy  licznikow ej 
d la rozm ow  telefonicznych w K rakow ie 
w yw ołało o s tn  p ro testy  zw łaszcza sfe r go­
spodarczych i wolnych zawodow W ykażą 
w ano, że-^nowa tary fa  je s t zakap tu rzoną  
podw yżką opłat dotychczasow ych, a  p o n ie ­
waż sp ad n ie  g łów nie na abonentów , k tó ­
rzy z rac ji sw ojego zaw odu m usza korzy­
stał: z w iększej ilości rozm ów, (głów nie 
przem ysł, h an d e l, ad w o k atu ra . lekarz-e 
itd .), będzie  m ieć c h a ra k te r  nowego ob-
c .ąźen ia  życia gospodarczego. W  zw iązku 
z tem i nieżycz.liwemi n as tro  jami, jak mm i 
K raków  w ita nicwację., w dziedzin ie  te le ­
fonicznej p rzy jechał w czoraj do K rakow a 
inż Stan. D ębicki, naczeln ik  W ydz. Min. 
Poczt i T elegr.. k tó ry  n a  konferencji p ra  
-ow ej w Syndykacie D zienn ikarzy  K ra­
kow skich udzielił szeregu  inforniucyj i wy 
jaśn ień  w spraw ie now ej taryfy.

P. D ębicki s ta ra ł się o dep rzeć  zarz.uty, 
jak ie  sp o ty k a ją  nową taryfę. T w ierdził o:n 
że je s t ona sp raw ied liw sza  gdyż ryczałto ­
we op ła ty  obciążają jednakow o  tych. co 
w małym stopniu  ko rzysta ją  z telefonów , 
jak  i tych. którzy się  telefonam i w dużej 
m ierze  posługu ją . M inisterstw u — oświad 
ożył da le j p. D ębicki, n ie  zam ierza zw ię­
kszyć p rzez  nią sw ych dochodów , p ragn ie  
z n ie j pokryć ty lko koszta w łasne  k o n se r­
wacji. am ortyzacji i obsługi lin ii telefo­
nicznych. M inimum na ten  cel p o trzeb n e  
jest zabezp ieczen ie  w ep lata i li stałych. D a­
lej przeprow adź? p. D e lie k i porów nanie  
przew idzianych  opłat z to n i  jak ie  p o b ie ­
ra n e  sa zagran icą, dowodząc, że starek i są 
niższe od francusk ich , ang ie lsk ich , am u­
ry k ań sk ich  itd.

D la u sp o k o jen ia  abonen tów  k rak o w ­
skich  podaje, że p rzed  rok iem  w prow a­
dzono liczniki w G dyni, od pół ro k u  w 
C zęstochow ie i w  C ieszynie a przed  dw o­
ma m iesiącam i na G. Ś ląsku . V Gdvni licz 
ba aoonen tów  po w prow adzen iu  liczników  
w zrosła  o 94 proc. a dochody poczty i te ­
lefonów' ty lko  69 proc.. P rzec ię tn e  op ląty1 
tam tejszego  ab o n en ta  w ynosiły  . daw niej 28

zl obecn ie  24.50 zł. R ów nież w C zęstocho­
w ie m ono w zrostu liczby abonentow i o 60 
proc., dochody poczty zw iększyły sio ty lko  
o pó łto ra  p rocen t, w C ieszynie zaś zm alały 
naw et o przesz ło  14 proc. Na G. Ś ląsku 
przed  ■ w -prow adzeniem  liczników było 
5.60(1 * abonentów , obecn ie  7.400, czyli 
w zrost około 30 proc., a dochody poczty 
z telefofiów  por. .ększyly  się lylko o pół 
p rocent. O plata p rzec ię tn a  zm niejszyła się 
z 39 zl. na 30 z ił. m iesięcznie.

Dalszym  celom re fo rm y  jest sp o p u la ry ­
zow anie telefonów w Polsce, k tó ra  w sze­
regu  33 państw  zajm uje 22 m iejsce co do
ilości telefonów  na 100 m ieszkańców , wzgl 
na km . kw ad r. Z daniem  p. D ęb ick iego  n ie ­
uzasadn ione sa rów nież obaw y abonentów  
tych, k tó rzy  prow adzą dużo rozm ów , że 
bedą otrzym yw ać w ysokie rachunk i za roz 
mowy nadknn tyngetnow e. P ow ołu je  się 
przy tem  na sta tystykę , k tó ra  dla K atow ic 
np.. b rany  uli za podstaw ę przypuszczał 
nycli obliczeń w o d n iesien iu  do K rakow a 
p o d a je 'p o  w prow adzen iu  liczników' za led­
wie 7 do 8 rozm ów  dzienn ie  na abonen ta  

AV dyskusji, jak a  rozw inęła się nad po- 
wyższemi uw agam i, podniesiono , że pod­
w yżka op łat w K rakow i? w yniesie  fak ­
tycznie w ięcej, niż to podaja  prow izorycz­
ne i 'sta tystyczne obliczenia. Zaznaczono da 
lej, że a rg u m en ty  rząd u  podnoszone w wal 
ce z k a rte lam i p rzep row adzonej n iedaw no 
o o b n iż e n ie 'c e n . szły wdaśnie w tym k ie ­
ru n k u , by p rzez obniżkę w szelkich op łat 
V f  iększyć konsunicję. zw iększenie  zaś spo­
życia przyczyni się au tom atycznie do zw ię­
kszen ia  dochodów p ro ducen ta , w zględni? 
w tym w ypadku  poczty . Na zakończenie 
k o n fa rrn c ji pow deduat p. D ębicki, że Mi­
n is te rs tw o  Poczt ośw iadczyło już delegacji 
Voy P rzem y sło w o - H andlow ej K rak o w ­
skiej o raz  K ongregacji K up ieck iej, że 
w praw dzie  na raz ie  opłaty te  zm ianom  
n ler m e mogą. że je d n a k  poczynione b ed ą  
s ta ran ia , ażeby na podstaw ie osiągniętych  
w rn ików  eksp loatac ji już w najbliższych 
mii sjącacli w prow adzić ulgi, jak ie  lylko 
hęda m ożliwe.

 :ooo:-------

Statystyka bezrabosia światowego. ]
M iędzynarodowe Biuro P racy  w Genewie j  

ogłosiło statystykę bezrobocia światowego za 
pierwszy k w arta ł br. Podobnie, jak  i w oetat- \ 
nich trzech kw arta łach  1933 r. statystyka wy- j 
kazicie naogót poprawę Stw ierdzony postęp 
w ydaje  się naw et w iększy niż w ykazany przez j 
dane opublikowane w styczniu br.

TV porów naniu z sytuacją, jak a  istniała w 
odpowiednim okresie ub. r., a  więc eliminując 
wpływ w arunków sezonowych, m ożna stw ier­
dzić zmniejszenie bezrobocia w 21 krajach, a 
m. in. w W. B rytanji, w Etanach Zjednoczo­
nych, w Niemczech, we W łoszech, w .Japonji 
itd  N atom iast bezrobocie wzrosło w Belgji^ 
bnłgarji, Francji, Irlandji i Portugalji.

Najw i o. te z y  w zrost zatrudnienia wykazuje 
Stany Zjednoczone A. P. (11.374.000 bezrobot- 
ry c h  w m arcu br. wobec 13.294.000 w marcu 
1933 r.), Niem cy (2.800.000 bezrobotnych wo­
bec 5.598.0O0) i K anada. W ydatny  w zrost za­
trudnien ia n a k ż y  zanotow ać również w W. 
Bryxamu, Estnnji, Japonji, Łotw ie i Unji Po- 
łudniown-Afry kańskiej

Bezpłatne wizy dla kuracjuszy
czechosłowackich miejsc kąpielowy ch.

Kwusulat republiki czechosłowackiej komu­
nikuje: W  myśl rozporządzenia czechosłowackie 
go M inisterstw a Spraw Zagranicznych w P r ulze 
upoważnione zostały placówki konsuinrne"ezc- 
chosłow ackie w  Polsce do udzielania gratiso­
wych wiz pobytow ych kuracjuszom  z Polski 11- 
dającym  się  do czechosłowackich uzdrowi-k.

Gościom pow racającym  z miejSk ka,,pięto­
wych w Czechosłowacji udziela sic równioż 50 
proc. zniżki na kolejach czechosłowackich na 
tych samych w arunkach iak zeszłego roku.

-00 -

Oiełda krakowska.
Kraków, 18 kw ietnia. Gnida: Bank Polski 

81 do 81.50; 4 proc. pożyczka inw estycyjna
109.25; dolar 5.27 do 5.29: Londyn 27.40;
Szw ajcarja 171.25 do 171.75; Reilin 208.50 do 
209.
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o * l i  s k r z y d ł a  w a m  l i s t e m  

k e r z m & l H l  z  l e t n i c z e !

Od czwartku rinia 1? b, m, w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Krynica humoru i śmiechu, czarująca artyzmem i urokiem przebojowych piosenek!

PIES? 4ARZ WARSZAW
fascynujący, upojny romans miłosny o emocjonującej treści i niezwyktem napięciu komedjowem 

Przebojowe, popularne piosenki, które są na ustach ealej Polski :
„Tylko z Tobą ł dla C i e b i e . . . . . . "  „Zrób to t a k  “

Mspaniaia mistrzowska kreacja C.in D «  « i w otoczeń,u W. Gorczyńskiej, Bas'1 Gilewsitia] świet 
„polskiego Ghevaliera“ “ “ U’ U UU I konllKa w » a d .  W a U e r r . ,  M . Z n tc z n  i inn. 

Reżyserii M, 15 \SZYŃSKIEGO. Pierwszy fdm polski, który pobit rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotyi nczas widzianych. — Ceny popularne od 50-rin groszy.

h

Niepokojący wzrost bezrobocia
wśród pracowników umysłowych.

Bezrobocie wśród pracowników um ysło­
wych przybrało w ostatnich latach bardzo du ­
że rozmiary. Liczba bezrobotnych pracow ni­
ków um ysłowych waha się obecnie w grani 
cacb 170 tysięcy osób i składa się 7, dwóch ka 
tegory j: z około 130 tysięcy bezrobotnych zre 
dukowanych i z około 40 tysięcy młodych lu­
dzi, którzy no onuszczeniu murów szkolnych w 
ciagn ostatnich kilku lat dotychczas nie zna 
leźli • zatrudnienia. Zjawisko to tern bardziej za 
sługuje n a  Ii w agę. że z jednej strony bezrobo­
cie wśród pracowników umysłowych system a­
tycznie wzrasta, z akugiąj zaś strony, że wśród 
bezrobotnych tej kategorji znajduje sin około 
60 tysięcy osób, które ze względu na brak 
kwalifikacyj zawodowych nie mają widoków 
uzyskania pracy w dotychczasowych zawo­
dach, naw et w razie powrotu okresu pomyśl 
n rj konjunkfury. N.ulomiar złego rok rocznie 
zjawia Się na rynku pracy oitoło 30 tysięcy  
nowych kandydatów, absolwentów szkól zawo 
dowych, związanych z pracą umysłową

Zagadnienie zatrudnienia bezrobotnych naj 
trudniej daje się rozwiązać na odcinku praoow 
ników umysłowych i zalczne je st przedewszyst 
kiem od rozbudowy' względnie powstawania 
placówek przemysłowych, handlowych etc. — 
P raca bowiem w służbie publicznej ma w k ra ­
jach słabo uprzemysłowionych, jak  Polska — 
szczególnie duży udział w całości pracy najem 
nej. W ystępuje to  zwłaszcza wyraźnie w pra­
cy umysłowej. Podczas gdy w Niemczech ad­
m inistracja publiczna daje utrzym anie tylko 
nieco więcej niż piątej części rodzin pracow ni­
ków urny dow ycli. w Polsce w tej dz»edzinie 
skupia się przeszło trzecia cześć ogółu. J Mli 
doliczyć jeszcze koleje i pocztę, okaże de;, że 
wypłacane przez państw o-i samorządy upois:t- 

y

żenią stanow ią dochód połowy ludności, żyją­
cej z pracy umysłowej. Natom iast praca w 
przemyśle obejmuje w Niemczech praw ie 30 
proc., a w Polsce zaledwie nieco więcej niż 20 
proć. osób, żyjących z pracy umysłowej. God­
ny uznania zatem jest fak t podjęcia przez czyn 
niki do tego powołane energicznej walki z bez 
robociem wśród pracowników umysłowych, 
która była dotychczas stale spychana na plan 
drugi.

In s ty tu t Oświaty Pracowniczej. uruchom io­
ny przy poparciu m inisterstw a opieki społecz­
nej, powołał do życia specjalna komisje stud- 
jów. k ióra nawiązawszy kon tak t z sam orzą­
dem gospodarczym, z organizacjam i spółdziel­
ców. Tow arzystwem  Ekonom istów i S ta ty s ty ­
ków ‘td. przystąpiła do przeprowadzenia ba­
dań w- zakresie przemysłu, rzemiosła i handlu 
kom unikacji, bankowości, ubezpieczeń rolnic­
twa. adm inistracji itp.

.Jako praktyczne zagacinicnio wysuwa się 
tu ta j, spraw a przeszkolenia przedewszystkiem 
bezrobotnych pracowników  umysłowych bądź 
dla pogłębienia ich dotychczasowej wiedzy za 
wodowej. bądź dla przystosow ania ich do no 
wych a nieprzepełnionyTch jeszcze zawodów. W 
akcji tej m ają bvć uwzględnieni również p ra­
cownicy już zatrudnier i.

•Tako objaw ciekawy należy zańotowaćijPże 
uiż pierwsze badania Tn.stytutu w ykazały, że 
jedną z przyczyn bezrobocia jest ' nadm ierne 
skupianie się pracowników umysłowych wciąż, 
na tych sam ych odcinkach życia zawodowego, 
podczas gdy w innych dziedzinach, przy więk­
szej inicjatyw ie je  stroni pracowników timy- 
sknwoih i przy reorganizacji niektórych gałęzi 
naszego żysia- gospodarczego dałoby się z po­
żytkiem  M a ożywienia naszej gospodarki p u - ]

Pierwsze transmisje z Maritiżuko.

Prawdziwą sen-acją dla radjosluchaęzy an-. 
gielsikich była transm isja przebiegu koronacji 
cesarza Pu-Y. pierwszego w ładcy ■ mezr.hżne,; 
Mamdiurji. albo P aństw a Mandżuko. Koronacja 
odbyła się dn. 28 lutego w  transm isji radjow ej 
przeprowadzonej przez radjostacjc angielskie, a 
w skutek różnicy czasu — dn. 1 marca wedle ?.?- 
garów mandżurskich. Przebieg ceremonji V  
Sin-King nadano częściowo drogą kablową, czę­
ściowo zaś radjowa »To Tokjo. a stacja  tam tej­
sza przekazała transm isję radjoslacji k ró tko fa­
lowej w Kemikawa. Stąd przejęła transm isję 
drogą krótkofalow ą przez Ocean W ielki •adjo. 
stacja am erykańska w 8an Francisco, d a h j spe­
cjalnym kablem lądowym nadano audycję do 
Nowego Jónku oddalonego o 5.000 kilom etrów 
w t  ?an Francisco Radjo-City nowojorskie, po 
odpowijęjnirm wzmocnieniu transm isji przekaza 
lo ją  krótkofalów ce X. 'B . C w Bclicnectadr. 
Przez Ocean A tlantycki, transm isja w ostatnim  
et-apis nadana została rad jostacji angielskiej w 
Tatsfield w hirahstwie Surrey. W ten spos(l) e- 
tekty  słuchowe koronacji cesarza P u -\ obiegły 
całą kulę ziemską.

 00-----
KONTROLA MUZYKI CYGAŃSKIEJ. P a-

djofonja węgierska ma nielada kłopot z o;kie- 
-strąićygańską. niepoddającajsię ani rygorom prze­
pisów7 dla wykonawców w studjo. ani tez za­
powiedziom w programach. Stwierdzono ponad­
to. że pierwszy skrzypek zespołów cygań kich 
nie przestrzega takż.e tem pa, co powoduje, że 
audycje cygańskie w ykonyw ane są dziko. Żresz 
tą zespoły często grają co innego, jak zapowia­
da propuam. ] tak  zamiast charaklery -tycznych 
pieśni eyg-ańskieh. grane są nieprzewidziane zu­
pełnie w yjątki z operetp.k. modne tanga lub 
fox tro ity . Aby zapobiec na przyszłość tym  cy­
gańskim ww-brykom. raujośtacja w Budapeszcie 
zaangażowała specjalnego kontrolera, muzyki 
cygańskiej, znaw n muzyki popularnej dra. En- 
dre Spura.

Programy stacyj radjowych
Piątek, 20 kwietnia 1934.

kranów , '(3.CJ4.3 mć' Q.: 7.00 And;, cjj. pornu- 
na: 11l36 1‘rogram na dzieli bież.; 11.40 Prze­
gląd prasy; 11.50 Wiadomości bieżąóg; i. 1.57 
Sygnał czasu, hejnał: 12.05 Muzyk’., z p.yf: o 
12.30 wiadomości m eteorob: i o 12.55 dziRiini:-; 
poludn. 7. W arsz.: 15.05 W iadomości o Mw-porcie 
polskim i gospodarcze; 15.20 Kom unikat P U. 
W. F.: 15.25 K om unikaty L. O. P. P 15.35—
17.15 Transmi-^ie z W arsz.; 17.15 Płyty; 17 30 
Transm isje z W arsz.; 18110 P łyty ; 18.45 Prugr. 
na dzień nast.: 18.50 G Jczyt: „W ojciech WtffaS*;
19.05 Rozmaitości; 19.10 Dokąd jechać -w świę. 
to?; 19.15 ..10 minut o tea trze ’’: 19.25 Tran-mi- 
sje z, Warsz.; 19 13 Wiadomości .-port. lokalne; 
19.47 Transm isje z W arsz.; 20.02 Omówienio 
koncertu symf.; '20.15 Transm isje z Wn.r;?nwv.

Lwów, (377.4 ro.) G. 16.20 ..Wśród K s i ą ż e k 1; 
18.53 ..K n iy k a  i opinja '1; 19.15 Nauka steno- 
gTafji przez radjo .

W arszawa, ( la lo  m.) G.: 7.00 Sygm l czaru 
1 pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze"’; 7.05 Gim- 
Dziienuik po ranny ;'7.40 I). k  muzyki z p ły t; g. 
7.55 Chwilka gospodarstw a dom ; 8.00 Program 
na dzień bież.; 11.40 pTzegląd Prasy; li.oO lle- 
nastyka; 7.25 lluzyka poranna »(pły-tj^|fw7.35 
poituar teatrów ; 11.57 Sygnał ;'zasii,,hcjntil: g.
12.05 P łyty ; 12.30 Wiadomości motęćrol.; 12.33 
D c. muzyki popularnej z płyt; 12.55 Dziennik 
poludn.; 15.05 W iadomości o ekspor" e polsk.; 
15.10 M iadouiości gospodarc-ze; 15.20 Godzina 
muzyki lekkiej: 16.20 „Przegląd wydawnictw711; 
16.35 K oncert M etropolitalnego chóru prawo­
sławnego; 17.15 P ły ty ; 17.30 Odczyt „Orcne vi- 
cum ex o ro 1’; 17.50 Zarys nowego ustroju 
szkolnictw a zawodowego11; 1S.10 P łyty ; 18.50 
Program  na dz. nask; 18.55 R ozm aitości;-19 40  
„Dokąd jechać w św ięto?'1; 19.15 „W iadomości 
rolnicze11; 19.25 Feljeton ak tualny ; 10.40 Wsa­
dom. sport.; 19.47 Dziennik wieczorny;. ji 20.00 
..Myśli w ybrane” ; 20.02 Pogadanka m izyczna;
20.15 K oncert symf.; W przerwie — .Feljeton 
literacki: „Szlakiem pow7ieśei polskiej®: 22.10 
M uzyka taneczna; 23.00 W iadomości meteorol. 
i kom. policyjny; 23.05 D. c, muzyki tanecznej.

K atow ice,,(395.8 m.) G.: 17.15 Kronika h ar­
cerska: 18.50 P ogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski’1; 19.10 ,,Na' wiosennym ciągu stóiłek’': 
23.00 Skrzynka poczt, w ję.z. francuskim.

hlicznej zatrudnić pewną liczbę hezrobatnych 
pracowników umysłowych. Terenem w bardzo 
małym stopniu dotychczas wyzyskanym jp- 
pod tym względem wieś i m iasto prow incjonal­
ne.

Rozwiązanie na dłuższą m etę zagadnienia 
zatrudnienia bezrobotnych pracowmików urn- 
tdowych wiąże się ściśł° z dobrohytem kraju, 
jego uprzemysłowieniem i wzrostem kapiteli 
zacji. W tym kierunku rząd musi podjąć s ta ­
nowczą akcję ratunkow ą
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Uporczywe zaparcie, kalary  giubej ki-zki. 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoi­
na ogólna; osłabione funkcje w ątroby, bóle 
w bokach i pod żebrami przechodzą, przy uży­
wani i rano i wieczorem po szk łan erz r5 nątu- 
ralrfćj u ody gorzkiej Franciszka-Józef a. Zale­
ca,la^prze z lekarzy.

Utworzenie psnstw. rady zdrojowej.
Warszawa 81. 4. (Telef. wh), Dziś ogłoszo­

ne zostało i weszło w żyoie rozporządzenie 
min. opietki spot. o utworzeniu Państwowej 
Rady do Spraw Uzdrowisk. Rada będzie Orma­
nem doradczyni i opinjodawczym ministra o- 
pieki społecznej w kw estiach uzdrowisk, a w 
szczególności w sprawie uznaw ania uzdrów jak. 
za posiadające charak ter użyteczności publicz­
nej, -wydawania, przepisów sanitarnych i nauła- 
wania. uzdrowiskom statutów . W skład Rad> 
wchodzi dwu urzędników Min. O pieki1 Społecz­
nej jeden przedstawiciel Min. Spraw Wewik. 
dwu 'przedstawicieli Min. Przemysłu i Handlu 
i  jeklfen delegat W ydz. Lekarskiego I  iii w. W ar 
szawskiego. Naczelna Tzba Lekarska. Izba Ubez 
pieczeń Spoi. i Związek Lzdrowisk Polskich wy 
syta ją do Rady po jednym przedstawicielu, 'żAs 
uzdrowiska państwowe czterech swych delega­
tów. Minister opieki społecznej powoła nadto 
w skład Rady pięciu znawców zdiojownictwa 
polskiego. Członkowie Rady powoływani są. na 
okres 3 Int. Radzie przewodniczy m inister opie­
ki społecznej, sekretarzem  jest urzędnik tęgo 
■Ministerstwa. Członkowie Rady pełnia, : wc funk 
cje honorowo.

IL E  NASZEGO W ĘG LA  W PU SZCZA  
ANGLICY?

A co za to w ezm ą?
L ondyn. (P A T ). A ngielsko-po lsk ie  ro ­

kow an ia  w ęglow e rozpoczęły  się w dniu  
dzisiejszym . P rzed staw ic ie le  prz.em yslu 

w ęglow ego P olsk i i A nglji ln  li dzisiaj po­
dejm ow ani śn iad an iem  p rzez rząd  an g ie l­
ski. J a k  donosi agencja  R eu te ra , obecne 
ro: mowy w eglow e są  p row adzone miedzy 
in . w tym celu, aby p ro b lem  w ęglow y m e 
nastręcza] żadnych tru d n o śc i w czasie póz 
■niejszym po lsko-ang ie lsk ich  rokow ań  o 
tra k ia t hand lo w y .

L ondyn, (P A T ). Jak  donosi agencja 
R eu te ra , po lsko-ang ie lsk ie  rokow ania  o 
zaw arcie nowego tra k ta tu  handlow ego roz 
poczną sio w L ondyn ie  wT m aju br.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a LS. 4. (Telef. wd.). Giełda dewi-

tu w a: Belgia 123.80. R olandja 358.30. K open­
haga 121.73. Londyn- 27.25. N W j5p .> rk  5.29, 
N owy Jork  kabel 5.29.5. P aryż 3?.9.5, P raga 
22.00. Szw ajcarja 171.40. Sztokholm 140.50, 
W łochy 45.25. Berlin 208 30. Obroty słabe, ten­
dencja niejednolita, słabsza d la dewiz na Lon 
dym Bnnkiioty dolarowe w obrotach pozagiet ło 
wyeh 5.27.5. rubel złoty 4..65.5. dolar zloty 
8.98.5. gram  czystego złota 5.92. m arki niemiec­
kie w obrotach pryw atnych 204.00. F un t szter- 
ling-ów 27.33.

Papiery- procentowe: 3 ptóe. pożyczka budo­
wlana. 43.87, stabilizacyjna 5U.63. 4 proc po- 
tyczika inwestycyjna, sarjnwa 117.50. 4 proc. 
pożyczka mwestycyjna. 111.00. 4 proc. państw o­
w a pożyczka prem jowa dolarow a 53.00, 5 proc. 
pożyczka konw ersyjna 63.50. 6 proc. pożyczka 
dolarow a 75.75, Mety i obligacje banków pań­
stwowych bez zrr.inny.

Akcje; Bank Polski 82.50. W a m . Tow. Fa­
bryki Cukni 17.75, Iilp o p  11.65 'Starachowice 
10.60. Tendencja mocniejsza dia pożyczek pań­
stwowych. listów zastaw nych i obligacyj W ar­
szawy i akcyj.

Nowe ograniczenia dewizowe 
w Niemczech.

Berlin, 18 kwietnia. W ydane zostało rozpo­
rządzenie. n a  mocy krórego począwszy od 1-go 
maja zredukowana zostaje suma jaką poszczę 
gólna osoba może z Niemiec wywieźć bez fpc 
cjalnego zezwolenia — z 200 marek do 50 mk.

1 B e r l i n  - W * ?  £ y  k a n
-Rokowania o ..modus vivendi“ .

Rzym. (Tel. wł.). —  W  tych dniach  od- 
jochal do B erlina  u icekanclorz  Papen  
k tó ry  p rzez o sob iste  z e tk n ię c ie -s ie  z P a ­
pieżem  chciał zażegnać k on flik t B erlin a  z 
katolicyzm em . W yjechał jed n ak  m e  uzy 
jkaw szy  aud iencji w W aty k an ie  W jego 
m iejsce przybył rad ca  m in is te ria ln y . Butt 
m ann. (k tó ry  byt czynny p r /y  zaw ieran iu  
k o n k o rd a tu ). Ala on podjąć konferencje  z 
k ardynałem  sek re ta rzem  stanu PacePim . 
Za su b s tra t dyskusji służyć nra ..pojednaw

cże l pi mo, k tó re  rząd  R »szy p r/ra i świc 
tam i w le lkanocncm i w ysiał do Rzym u w 
odpow iedzi n a  zarzu ty  k ard . T'acelJiego. 
Stolica Apo.Molska stoi na stanow isku , że 
do osiągnięcia „modus T ir e n d r  po trzeone  
te raz  b ed ą  pew niejsze, niż do tąd . gw aran ­
cie B erlina że wyehow-anir m łodzieży k a ­
tolickiej o p a rte  bedzie  na  kato lick ich  pod­
staw ach. a p raca  K ościoła d u szp aste rsk a  
bedzie się m ogła sw obodnie rozw ijać

-co-

Wroqi stosunek hitleryzmu do Kościoła katol.
Paryż 16. 4. (Oirief. wł.k Rzymski korespon­

dent „Tenipsa’5 pisząc o .rokowaniach między | 
W utyka,nem a. Rzeszą w sprawie wykonania po 

j stanowień konkordatu, osądza sytuacją bardzo 
sceptycznie. Możliwość osiągnięcia kompromisu 
u trudnia m. in. ten fakt. że narodowi socjaliści! 
nie przestają wrogo występować przeciwko du 
chcwieństwu katolickiemu. Nowe rozporządze­
nie w  Nlbinczech, dotyczące w arunków  nale-żo- 
tiia do stronnictw a narodowo-socjalistycznogo 
gw arantuje wprawdzie. że miodzie® zgrupow a­
na w Akcji Katolickiej nie będzie przyjm owa­
na eto pa.rtji nnziioh, ale z drugiej strony posta­
wienie organizacyj katolickich na jednym po­
ziomie ze stowarzyszeniami masonskiemi uwa­
żane jest za obrazę Narlto poważną obawc wzbu 
d |a  fakt. że w -wojem antychrzeicijanskieni na­

stawieniu hitleryzm zbliża się do tenclencyj an- 
tyreligijnych Sowietów, co może. być groźne dla 
Kościoła.

Mimo wszystko w sferach w atykańskicli 
wciąż żywią nadzieje, twierdzi koresponiLn- — 
nadzieję, że H itler nie będzie mógł prowadzić 
dalej swc;j wałki.

GENERAL KS. SALEZJANÓW U OJCA SW.

Watykan, 18. 4. (Telef. wid. Ojciec św. 
przyjął na posłuchaniu generała Zgr. Ks. Sale 
zjanów wraz z kapitułą Delegacja ofiarow ała 
Ojcu św przy te j okazji piękny w.zetunek no- 
wego świętego, mianowicie świętego Jana Bo- 
sco, pędzla Rolliniego, jednego z uczniów świę 
tego oraz artystyczny  w- zlocie i srebrze wyko 
nany relikwiarz, z cząstką kości tego świąt;;-go.

Program pobyto min. Barthou w folsce.
P 0  DWUDNIOW YM POBYCIU W W A P S Z A W IE  

KRAKÓW
W Y JA ZD  DO PR A G I PRZUZ

W arszaw a 18-go k w ie tn ia  (T el. w k ).jm o w ać  będzie  śn iadan iam  w ojew oda k ra- 
Min. sp raw  zagr. B arthou  p rzybę łzie do lcowski p. K waśniewski, n astęp n ie  n e rb a t
W arszaw y 22 bm. o  godzinie 17.50. Na 
dw orcu  pow ita go d y re k to r p ro toko łu  dy­
plom atycznego R om er w  im ieniu  P. P rezy ­
d en ta  R zplite j dyr. D ębick i w im ieniu  mi- 
ni-s-tra- sp raw  *agr. W ieczorem —naiu—M n ó  
w yda nhiad n a  cześć m in. B arthou . po­
czerń o dbedzie  sie ra .it  w  ap artam en tach  
pryw atnych  p ań stw a  Becków. W  pom edzia  
le k  o godzinie 10 ran c  m in. B arthou  udzie 
Ii w yw iadu p rzedstaw icielom  p rasv  w am ­
b asad z ie  fran cu sk ie j a w p o łu d n ie  złoży 
w ien iec  w tow arzystw ie m in. B ecka u 
G robu  N ieznanego Ż ołnierza. N astępni > 
m in. B atrhou  będzie  przy jęty  p r /o z  P  P re  
zydenfa Rzplirej na Z am ku, przyczep. P. 
P rezy d en t oodf jm ować będzie  m in is tra  
sp r. zag r; F ran c ji śn iadaniem . W i 'ozorem  
ainlr L a ro ch e  wyda obiad na cześć m in. 
R arthon , poezem  w7 salonach am basady  o l 
będze sal ra u t tow arzyski. W e w torek  o 
godzinie 10 p. B arth o u  przyjm ow ać bedzie  
p rzedstaw ic ie li stow arzyszeń no lsko-fran- 
casloeh  c ia z  przedstaw icieli kolonii f ra n ­
cusk iej. P o  zw iedzeniu m iasta  i śn iadan iu  
w ydanem  p rzez  m in B ecka n. B artl.on wy 
jedzie  po po łudn iu  do K rakow a, gdzi° po 
p rzyw itan iu  n a  dw rocu  zam ieszka w jed­
nym z m iejscowych hoteli. AA środo po 
zw iedzeniu  K rakow a, m in. B arthou  podej

ką p rezy d en t K rakow a, a wi eczorem p 
B arth o u  od jeaz ie  do P rag i

Omawiane bęaą oczywiście
ta  V ż e  sprawy- gospodarcze
Warszaw? 18. 4 Telef. wł.Y AT czasie poby­

tu min. Barthou w Warszawie omawiane będą 
nietylko kwestje polityczne, ile  także zaga­
dnienia handlowe w szczególność-' sprawy kon­
tyngentów importowych i eksportowych w han­
dlu pMsko-franruskm,. Rokowania, o rewizję 
traktatu uantnowego, tiwające od dwu lat, nie 
przyniosły dotąi pożądanego rezuiłatu. przede- 
wsz.ystkiem skutkiem trudności ustalenia kon­
tyngentów di]a wywozu polskiego do Francji. 
Prowadzący rokow ani!) z rami unia Polak5 radca 
Sokołowski wróck niedawno do AA arszawy. Ju­
tro przyjeżdża, z Paryża. lakźe radca handlo­
wy 8>ebe!ski. Dotąd zapowiedziało swój przy­
jazd 16 dziennikarzy francuskich. Wczoraj ]>rzy 
był do Wnm a w y  naczelny redaktor ..Petit Pa- 
risien“ Boufgties, wybitnT redaktor pobtyczny 
„jonrna.a" pisujący pod pseudonimem 3t. 
Brice. oraz główny rej*>rter polityczny 
„L^euyre” Tubuis. Na cześć kolegów Klub 
Prasy Zagr. urządza w poniedziałek po południu 
herbatk- w Bristolu.

;sfr .' T T u c s  St
m

iVi .

•  •

Londyn, 18 kwietnia. (Telef.' w k \ Wedle 
..Daily T elegrapłF  w ypadkiem  dnia jest tutaj 
doniesienie, że prez. Roosevelt hezoosreunio po 
zamknięciu kongresu ameryk. uda się w po­
dróż morską, iv czasie której na Pacyfiku ze

Od piątku 12 kwietnia
Wielki epos życiowy o  u t w o r a c h  mistrza kompozycji JAN.* STRAUSSA. — Najdoskonal­

szy utwór treściowy i muzyeuny!

W iedeńska Krew
<W4LC sT ać*u*sa>  .Nad pięknym, modryr Dunajem'. Dzieje rnelodji, która zt oio- 
wala ś w i a t  cały. — Płgń piękna melodjo -  W tebi" cały mój świat! — Obraz produ­
kcji austrjackiej. — Trssść — Gra — Teeunikr — Wystawa. — Obraz ten jest dowodem 
jaz. niezmierną jest wartość nięknej me'odii d'a stworzenia wie'kiego filmu, spotęgowa­
na finezyjną grą w iytnło- niinTnuin F phhlipłlJl Tyle w tym filnrie czaru, uroku i ży- 
w»i mli ńit,m.nri Krakowa UU5l-i" u I I Ull l lul lCI* (  j, musi on zachwycić każdege.wej roli uluDieńca Krakowa w n a ia « n  i i u im u im . c a- musi on

Dodatek do programu: tygodnik dźwiękowy Parnmoutu.

Trzy wyświetlania w  anie powszednie n godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w- niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla T>. Akad (za legit.) i uczn szkół średo. (w mundur-

kacbl przy kasie.

iście i  prennsrem ispsnu
tknie się osobiście z prenijerem japoiLkim ks. 
Sano. Chodzi o uzgodnienie poglądu w donio­
słych sprawach międzypaństwowych.

Skarga pani Kiernikowaj.
WarsTawa 18. 4. (TcW. wk)'. Na wokandzm 

II Wydz. Gywdbego Sądu Okr. w  Warszawie 
znajduje sic odraczana kilkakrotnie sprawa ko 
sztów sądowych b. więźnia brzeskiego Dr. W. 
Kiemika, Rozprawa odbedzie się jutro. Proces 
ten ma miejsce skutkiem skargi żony b. posła 
Kicrnika przeciwko skarbowi państwa z powo­
du zajęcia rzeczy będących jej własnością na 
pocteet kosztów sadowych w wysokości 2.300 zł. 
procesu brzeskiego b. posła Kiemika. Ponieważ 
nieobecny w Polsce p. Kierniiik został przyzwa­
ny w  tej sprawie, przeto Sąd Okr musiał w y­
znaczyć kuratora dla reprezentowania jego in­
teresów.

Ukarania akademików warszawskich.
Warszawa 18. 4, (Telef. wk). V, bGżącinn 

tygodniu odbwwąją się na Uniw. Warsz. sesje 
dyscyplinarne skutkiem spraw wytoczonych u- 
czestnikom za iść akademickich. Trzech tu ó-ni­
tów otrzymało nagany, dwóm zaś nie-zaliczono 
roku strdjów,

Hitlerowcy przygotowali oderwanie
K łajpedy,

Ryga P A T ) . Koree pond,«rt „Słegodnij" a«  
nosi z Ktaipedy, że podczas ostatnich rewrzy1" 
i aresztow ań w ręce władz wpadły dokumenty 
stwierdzające, że klajpeaziue zrzeszenie naro­
dowych socjalistów przygotowywało srozegtrio 
wy plan oderwania kraju kłajpedzkiego od L4- 
‘wy. ^

Strajk k oiejow y ta Grecji.
Ateny. (Tel. w ł.). 18 kwit-tnia. Dziś o pół­

nocy wybuch) w Grecji 24-godzinny strajk ko- 
lejarzy, wskutek czego ruch kolejowy zoetał 
wst.rzymauy. Onent-ekspres został zatrzymany 
w .-salonikach.

Uchwała czechosł. ksmiteti sportowaga
P rag a . (P A T ). C zechosłow acki kr»,ni- 

te t ogóliKi-sportow v zajm ow ał sio sp raw ą  
odm owy ze strony  P o lsk i ro zeg ran ia  m t-  
czu p iłk i nov,nej z Czechosłow acja i nehw a 
lii rezo lucje  n astęp u jącą :

Czechosłow acki kom itei ogomo-sportu- 
wy stw ierdza że p rzez ingerencję pzynni- 
ków po/<isponf,łiych uniem ożliw iono p ił­
karzom  polsk im  sp e łn ien ie  zobowiązali 
sportow ych w obec pilkarzj* czeskosłowac- 
kich. Pomimo, że aby toczny i meizrozumia 
ly  zakaz w ładz polskich  uniem ożliw ię dzi­
siaj norm alne stosunki polsko-czeskoslo- 
waekie, czeskosłow acki kom iiei ogólno-snor 
łowy. wierzy7 ze te  czynniki w  państwie  
polskiem , które wykazały7 brak zrozum ie­
nia dla p ięknych  ide i spoontu głoszą wci 
zb liżan ie  w szystk ich  naTOdów, zrotum ią 1 
naprawią swą pom yłkę w  czosie jakna 1- 
krótsBjtm.

ZHantitniiy ^a-naeh Iszrobot^ago.
Warszawa 18. 4. (Telef. wł.)'. Z °rusźkowa 

donoszą.; W sali jzru.jzaowskiego magistratr 
podczas przyjęcia perentów przez buumi'tr®. 
p. J .  CiszewsKiegi nieactórzy i  ebeoriycK e  
uważyli n ieiw yk łt zachowanie się jednegł z  łn 
teresantóv i ufcrrwanj przez niego nóż. ATt 
zwano policję. Która aresztowała owego oso 
bnika Okazało się. że jest to bezrobotny Jan 
Łemkowski, /liany w mieecje jako nałogowj 
alkoholik. Zezna* on, że przybył dr m agistrali, 
w zamiarze zam ordo\,_n^ burmistrza Buczkowi 
skiego przekazano sędziemu śledczemu, ~ »

Z Zakopanego.
Starosta nowotar&ki zarządził dni*, Hf 15m. 

rozpisanie wyborów do rady miejskiej w Zakc | 
panem na 27 ms ja br. Zakopane podziel ooe 
jest na 6 oaręgów, w  ezem okręg trzeci ms 2 
obwody. Liczba uprawnionych do głosowania 
wamosi około 10.000 osób.

AT głośnej nietylko w Zakopanem sprawie 
otwartego Konaursu ao majątnu właścicielki 
pojmlarnego i znanego hutelu-pesjonatn „Si» 
mary“, p  Afarji BudziSzewsaiej, jfflszedł w o- 
sta.tnich dniach wypadek, który wzbudza ogól­
ne zainteresowanie. Otc sąd okręgowy w No­
wym Sączu na. posiedzeniu w dniu 29 m arca, 
br. postanowił usunąw z wydziału wierzycieli 
członków tegoż wycziału pp. dra F randsz-a  
Bahra, adwokata w N. Targu i dra Józefa 
ZHehla, adwokata w Zakopanem i dniem 1 i 
kwietnia br

Min, noczt i  tek zamianował dctycn'■raso­
wego naczelnika urzędu pocz. n  ldaey w Żako 
panem p. Kazimierza Irzykowskiego, naczelni­
kiem urzędu poczt. I klas-17 w  Krakowie.

f o  k a n t lk n fę c in  ftro n fft i

Konfiskrta „Jtdności*1.
'Tstafcni numer „Jedność’’1, dwużyrodhik* 

wy chodzącego w  Krakowie, został skonfisko­
wany. Konfiskacie uległ jeden ustęp w  arty­
kule wstępnym pt. Awanse ?!“ omawiajacmn 
projektowane przesunięcia urzędników w  rwia.z 
ku z przeszeregowaniem. Jest, to druga z  rzę­
du konfiskata tego pisma, na, tłr ostatniej u- 
stawy uposażeniowej.

Rozbijanie T. N. S. W.
Na terenie Krakowa rozpoczęło sie rozbija 

nie T. N. S. AT przez grupą anonimowych se- 
cesionistów Ulotka w tdana przez tę grupę a 
nie zaopatrzona żadnym5 podpisami, wzywa na 
uczycieli do występowania z tej tak zesłuźonej 
organizacji i przystępowania, do nieznanego 
bliżej Związku naurzyeielskie-go. przy równo- 
czesnem składaniu opłat na rzecz tego „Zwiąż 
ku“. Robota ta wywołuje liczne komentarze w 
sferach nauczycielskich a- spodziewać się na­
leży żc w y rio h 7 rozważniejsze nie przyłożą 
do t.ego reki.

Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wyka 
zały. że przy chorobach organów oodbransza 
naturalna woda gorzka Francjszka-Józefa u* 
pewnia łagodne wypróżnienie.
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„Kuleczka44
pani m in istrow a III. republiki.

autoryzowany przekład  z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

N asza a ry sto k ra ty czn a  dzielnica —  jak 
ją  Daniel nazyw a, —  budzi się już ze snu. 
Przechodzi stara , garbata, m leczarka, inaly 
roznosi ciel dzienników , k tó ry  pom aga babce 
m ającej k iosk  opodal, rzucam  mu na dół 
ja k  z nieba napiw ek, otrzym ując za to śli­
czny uśm iech dzieciaka i w reszcie o siódmej 
ukazu je  się mój jegom ość. Serce bije mi 
mocno, trzeba  będzie teraz  obudzić i p rzy­
gotow ać D aniela, są to dwie. niezbyt łatw e 
rzeczy. Ten A m erykanin. —  jak  mię zape­
wnił profesor, jest silny, zręczny i dobrze 
w ychow any. P an  m inister będzie m iał z nie­
go pociechę. P rzypatrzm y mu się. Je s t wiel­
ki. barczysty , głowę trzym a prosto, ma chód 
miarowy, czyni dobro w rażenie. Zbiegam 
szybko ze schodów. —  tusza nie cięży mi 
jeszcze. —  i jestem  już na dole gdy  mój 
Am erykanin dzw oni.. Otwieram drzwi 
z uśmiechem, on zaś, sądząc zapewne, że n a ­
leżę do personelu domu. zwraca się do mnie 
pytając, am erykańskim  akcentem :

—  Czy to tu ta j m ieszka p an . m inister

— Tak. pan się nie myli. lecz pan dc 
Serigny  śpi jeszcze, pójdę go uprzedzić.

— Trzeba uczynić to zaraz, gdyż o

ósmej mam następną lekcje, k tó re j nie mo­
gę odłożyć. „ • ■ ;

W skazuję m u k iic i lo  i bardzo t-r/.ccztiie 
mówię:

—  Proszę zaczekać pięć minuu. Zaraz 
wezwę pana.

—  Ali right!
Biegnę szybko na górę. —  mój protego­

w any nie zdaje się cierpliwy, —  i z ha ła ­
sem wchodzę do pokoju D aniela. Śpi mo­
cno. ani moje kroki, ani mój głos, k tóry  
zrazu szepce a potem w ykrzykuje jego imię* 
nie .jest w stanie w yrw ać go z tego snu po­
krzepiającego. Potrząsam  mego śpiocha, 
otw iera wrgsAioie oczy i znów je przym yka, 
lecz mamrocze przytem : ..Kuleczko, moja 
K uleczko!" To półprzytom ne słowa radują 
mi serce. Mój mąż budząc sie myśli o mnie! 
Po dw udziestu latach m ałżeństw a jest to 
wcale ładnie. Kochany mój Daniel! Lecz nie 
pora te raz  na mile rozrzewnienie-, gdy Ame­
rykanin  czeka.

Danielu, mój Danielu, ty  biedny mini­
strze. nie jesteś już w Jenzat.. nie możesz 
si.e wysypiać! Jeste ś  w walce, kochanie, 
nauczże sie bronić!

Tym razem ocknął się z odurzenia 'sen ­
nego. pa trzy  na mnie zdziwiony, nit  n i e  poi 
mująe w idocznie z całej mojej przemowy 
A trzeba się spieszyć: Am erykanin czeka!

—  D anielu, na dole czeka pewien pan 
na riebie.

—- Ju ż?  —  wola nieszczęsny m inister, 
napastow any odwiedzinami cały dzień po­
przedni.

—  To co innego niż myślisz, mój ko-

oszołomio- 
Śmieję się

cnany, tem u człowiekowi obca polityka, ja 
go tu  sprow adziłam , będzie przychodził co­
dziennie. nie zajmie ci wielo czasu. W prawi 
cie w sztukę boksu, to rzecz konieczna, mój 
drogi, posłowie biją się m iędzy sobą, dobrze 
w ym ierzony cios pięścią obroni cie lepiej 
niż najgorliw sza pomoc woźnych parlam en­
tu. Dla mego spokoju. Danielu, będziesz brał 
lekcje' codziennie a ponoć już za tydzień bę­
dziesz iw stanie się bronić. Zgódź się. mój 
ukochany, zrozum, że nie śeierpię aby  pod 
pozorem polityki pierwszy lepszy poseł 
oszpecił mi ładnego męża.

Zrazu mój Daniel w ydaje się 
ny. lecz że jest łatw y i zgodny 
wreszcie i mówi:

— Z tobą. Kuleczko, trzeba być golo­
nym  na różne niespodzianki. Czy napraw dę 
sądzisz* że m inister handlu powinien być bie­
głym  w sztuce boksu. Zdaje mi się. że nale­
żałoby to raczej do niego kolegi z dziedziny 
hyg jeny  i sportu. Jem u więc poślij twego 
protegow anego, a mnie ucieszysz tent b ar­
dzo.

—  Co to. to nie. Danielu! Minister hy­
g jeny  ma żonę, do niej na leży  ta spraw a, 
o. tobie zaś ja myślę. A m erykanin czeka, 
w stań więc,, już go wołam.

I nu  ćJicę- dłużej słuchać niesłusznych 
powodów dla jakich Daniel wzbraniał się od 
lekcyj 'boksu , w ychylam  się przez poręcz 
schodów i wzywam nauczyciela aby  przy­
szedł na górę.

‘ Czeka tam  mój jegomość o dwie głowy 
wyższy ode mnie. Polecam  mu aby  w ym a­
gał od pana m inistra należytej pracy i w ska­

zuję mu drzwi, k tó re  zam ykam  szybko u ,  
nim.

Nasłuchuję. Głos D an ie la 'je s t zrazu nie­
zadowolony, inówi coś po angielsku czego 
nie rozumiem, tam ten  odpow iada w  tym  
samym języku, poezem z różnych odgłosów 
wnoszę, że lekcja  rozpoczęta.
A  Skoro Daniel ustąpił, będzie mógł nie­
zadługo staw ić czoło najbardziej zadzierży­
stem u z posłów.

TY.
Moje córki, wesołe jak  wróbelki, w yrze­

kają sie na dzień cały przeróżnych kursów, 
zapow iadając, że będą mi tow arzyszyć 
wr m ych w ędrów kach po mieście. U stana­
w iają program : „Przedew szystkiem  odw ie­
ziemy ojca do senatu , gdzie jako  m inister 
jest zmuszony uczestniczyć w- posiedzeniu, 
zapow iadającem  się burzliw ie, potem  zaś. 
jego au to  odwiezie nas do kraw cow ej, w y ­
specjalizow anej w ubieraniu pań tęgich.

Dozia u trzym uje, że au to  m inistra w y­
godniejsze jest niż nasze pryw atne  a K lareia  
powiada, że zabawnie niom jeździć. D lacze­
go zabaw nie? Nie rozumiem tego. moja 
K lareia ma jeszcze tak ie  dziecinne powie­
dzenia. k tórych  nie chce w ytykać. Mój ko­
chany mąż w ygląda jak studen t źlr przygo­
tow any do ostrego egzaminu.

O trzeciej w yjeżdżam y. Daniel w ydaje 
się zatroskany , gdyż senatorow ie, chcąc, po­
noć obalić u tw orzony gabinet, m ają zam iar 
zasypać pytaniam i świeżo m ianow anych m:- 
nistrów  a pytania, owe będą kłopotliw e i wy 
inagające ścisłych odpowdedzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Znany z so lid n o śc i
Art. Zakład Rzeźby Kościelnej

ma Wojtowicza
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

Poleca P. T. DUCHOWIEŃSTWU:
Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

Mussolini wdziewa maskę gazową

Latający „Parasol

W 'Chicago poddano ostatnio próbie- samolot, u którego skrzydła zostały zastąpiono jedną 
tarczą, na podobieństwo parasola. Konstrukcja ta zapewnia podobno lądowanie na malej prze­

strzeni. Pierwsze próby w y  padły po myśli konstruktorów.

Najpiękniejsze i naiiaAsze
drzewa i krzewy owocowe
róże oraz drzewa i krzewy ozdobna, 

rośliny na żywopłoty

są do nabvcia:

a u  h e d  i i . l i n
Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie.

Zdrowotność drzowek stwierdzona prze/, Stację 
Ochrony Roślin Zakładu Botanicznego Uniw. .Tag

ZAKŁAD
WITRAZOWO - SZKLARSKI

J A N  K U S I A K
NraKOw.  ulica 5w. J a n a  50.

w ykonuje oszklenia w ołowiu  
i naprawy starych okien. —

S b l i d n l e  i t a n i o .
Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

Kapelusze
męskie

dla Duchowieństwa

W  obecności M ussolinicgo odbyły się ćwi­
czenia lotnicze na w ielk iem  lotnisku w 
Monte Cello. Duce jak zw ykle interesował 
się  bardzo ostatniem i zdobyczami technicz 
nem i w dziedzinie lotnictwa, przyczem wy­

próbował m askę gazową.

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dem XX. Marków.

W ykonuje w sze lk ie  reperacji.

N a  k o m p o t y
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, jabłka, 
morele kalifornijskie i serbskie, poleca 

po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A N S K A  4 9 .

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

P ryszn ic* ,  klozety po 
kojowe wanny, na- 

siadówki najtaniej Kra­
ków- św. Jana 3.

M I O O I
prawdziwo 3

p s z c z e l n y !
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
Zbarażu.w

H 9 * p e r a c jc  wszelkieh 
SU naazyń metalowych 
również srebrzenie, niklo­
wanie, złocenie, galwani­
czne i ogniowe, Kraków. 
Jana 3. — Sklep naczyń 

kuchennych.

Za jm i*  się gospodar­
stwem domowem — 

starszemi dziećmi, osoba, 
oowaini. Złoszenia Maria 
Osiecka Zakopane Osta- 

niówka. ul. Kościuszki.

99 # •
9 Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

»»

i t

9

S

WYTWORNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY

j

i
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom 

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

99< 9 0 ' 9 9

9 
9 

99 
999

P E N S J Ę  miesięczną
zapewniamy

energicznym osobom
informacyj udziela

T-wo B a n k ó w *  
w  O r o d n i*

u l ica  H o o w e r s  L. 9.

Przy zańupnartk towaru
5

p o w o ły w a ć  sie  n a  o£ ła sza itą cycft sie

iv „S to s ie
**

Za dział ogłoszeń Kedakeja n ie  bierze odpowiedzialności.

O g ło sz e n ia  z w y k łe  za w ie r s z  m i l im e t ro w y  20  a r
N a d e s ł a n e  .  .  f.O ..
K o m u n ik a ty  po k r o n ic e  „ ,  60 _

na 1-szci .  .  . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz. 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% droiej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30*/, droiej.
Za zastrzeżenie miejsoa dolicz* się 36 proc.

' «*j t  _>i* s;- <**-<!tsesry

LĄ v „- .u ćk ę i  ogr. otlpow. h.. ttyloks*. R edikior odpowiedz. Di Jó ie i Warchatuwelo. Drukarnia „Głosu Narodu" pod itr*. JLFerka.


